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Uwaga Czyteittky! 
te wydania niNastępne wydanie „Gło 

$u; Pomona" ukaie się 
w kioskach w piętek.

NA SWIECIE
Rokowania genewskie

W ramach radziecko-amerykań- 
skich rokowań na temat zbrojeń jq 
drowych i kosmicznych we wtorek 
w Genewie odbyło się posiedzenie 
grupy ds, zbrojeń kosmicznych.

Próba nuklearna 
na atolu Mururoa

Sejsmolodzy nowozelandzcy po­
dali w Wellingtonie, że Francja 
przeprowadziła we wtorek kolejnq 
podziemnq próbę nuklearnq na a- 
tolu Mururoa w południowej części 
Oceanu Spokojnego. Siła wybuchu 
wynosiła ok. 10 kfłoton.
Wizyta H. Kohla 
w Jugosławii

Na zaproszenie premiera Jugo­
sławii Milki Planine udał się do 
Belgradu kanclerz RFN Helmut 
Kohl. Towarzyszę mu przedstawi­
ciele zachodnioniemieckich kół go­
spodarczych. W czasie trzydniowe­
go pobytu w SFRJ H. Kohl dokona 
wymiany pcglqdöw z jugosłowiań­
skimi rozmówcami na temat stanu 
stosunków Wschód a Zachód, roko 
wań rozbrojeniowych, stosunków 
dwustronnych, przede wszystkim go 
spodarczych.
H|.
L } W KRAJU

Podziemne sanatorium

600 osób dziennie będzie mogło 
już zq kilka lat korzystać z usług 
podziemnego sanatorium ,w tysiąc­
letniej Kopalni Soli w Wieliczce. 
Obecnie jednorazowo może przeby 
wać na kilkunastogodzinnych sean 
sach leczniczych w wielickich sali­
nach zaledwie 80 osób, co powodu 
je. iż w kolejce do sanatorium (le 
czqcego znakomicie astmę oskrze 
Iowę) trzeba czekać po kilka lat. 
Prowadzone obecnie prace pozwo 
lq wkrótce na adaptację do celów 
leczniczych starych wyrobisk pod­
ziemnych.

12-13 czerwca — XX Plenum KC PZPR

Posiedzenie
Biura Politycznego

4 bm. Biuro Polityczne KC 
PZPR zapoznało się z informa­
cją o realizacji przyjętych na 
XIII Plenum KC PZPR „Głów­
nych założeń polityki kadrowej 
PZPR”. Podkreślono, ze istotą 
powstającego kompleksowego do 
boru, oceny i doskonalenia oraz 
planowanego rozmieszczenia ka­
dry kierowniczej jest konsekwent 
ne preferowanie najlepszych, nie 
zależnie od organizacyjnej przy­
należności, wieku czy płci.

Jako zróżnicowany określono 
stopień upowszechniania i wdra­
żania zasad zawartych w tym 
dokumencie. Winno to ulec zmia 
nie, m. in. w wyniku działań in­
stancji i organizacji partyjnych. 
Konsekwentne wdrażanie zało­

żeń polityki kadrowej musi być 
procesem trwałym i podstawo­
wym obowiązkiem członków 
partii zajmujących kierownicze 
stanowiska oraz wszystkich 
ogniw PZPiR.

Biuro Polityczne oceniło wstęp 
nie stan realizacji uchwały z 
października 1984 r. dotyczącej 
partyjnego wpływu na zwiększe­
nie skuteczności kontroli.

Rozpatrzono informację na te­
mat realizacji uchwały IX Ple­
num KC o listach i skargach 
wpływających od obywateli do 
ogniw partii.

(dokończenie na str. 2)

Na półmetku kadencji WZRKiOR

Dobrze reprezentuję 
interesy wsi

(Inf. wł.) Aktualne zadania spo 
łeczno-gospodarcze, dorobek i 
trudności w działaniach samo­
rządnych organizacji chłopskich o 
mówiono na naradzie aktywu 
Wojewódzkiego Związku Rolni­
ków, Kółek i Organizacji Rolni­
czych w Słupsku. W obradach 
uczestniczyli przedstawiciele wo 
jewódzkich władz politycznych i 
administracyjnych z I sekreta­
rzem KW PZPR w Słupsku Ed­
wardem Szydlikiem, przewodni­
czącym WRN Mieczysławem Wój 
cikiem oraz wicewojewodą Sta­
nisławem Januchtą. Władze Kra 
jowe Związku reprezentował Jan 
Wołek — zastępca przewodniczą­
cego Rady Głównej KRRKiOR, 
rolnik indywidualny z wojewódz 
twa szczecińskiego.

Na naradzie podsumowano e- 
fekty działań słupskiego woje­
wódzkiego związku kółek w po­
łowie kadencji. Węzłowe proble­
my samorządnych organizacji kół 
kowych w województwie przed­
stawili w referatach przewodni­
czący Rady WZRKiOR Wiesław 
Kowalski oraz prezes WZRKiOR 
w Słupsku Władysław Zdunie- 
wicz.

W obszernej dyskusji, podkreś 
łono rolę i miejsce słupskich kó 
łek w umacnianiu samorządu 
stabilności polityki rolnej, inten 
syfikacjii produkcji żywności w 
zagrodach indywidualnych oraz 
polepszaniu warunków życia 
pracy na słupskiej wsi. Mówio

Wywiad
W. Jaruzelskiego
dla „V

u

Paryż (PAP). Organ Francu­
skiej Partii Komunistycznej, 
dziennik )rL’Hiumanite” zamieścił 
w poniedziałek pierwszą część wy 
iwialdu z I sekretarzem KC PZPR, 
prezesem Rady Ministrów, gen. 
armii Wojciechem Jaruzelskim. 
Tekst wywiadu zajmuje całą ko 
lumnę druku i opatrzony jest 
dwoma zdjęciami generała.

Dziennik eksponuje stwierdze­
nie W. Jaruzelskiego, że Polska 
przeszłą już punkt krytyczny i 
że mimo istotnych trudności, ja­
kie się Utrzymują, zapoczątkowa 
ny został okres odnowy. W odioo 
wiedziach na pytania dziennika­
rza „L’Humanite” polski premier 
mówi m. in. o roli związków za 
wodowych w Polsce, perspekty­
wach rozwoju demokracji, pro­
blemach polskiej polityki zagra­
nicznej, a zwłaszcza stosunków 
francusko-polskich, a także o pro 
hiernach Kościół — państwo.

W składnicach maszyn rolniczych rolnicy zakupuję potrzebny sprzęt. 
Na zdjęciu: załadunek przetrzqsarko-zgrabiarki.

CAE - St. Momot

Konie, owoce, spirytus ta oleje, soję, kakao

Wymiana towarowa
wzbogaca nasz rynek

Wyniki handlu zagranicznego 
artykułami rolno-spożywczymi w 
ufo. roku i w pierwszych miesią 
each br. świadczą o konsekwen­
tnej realizacji założeń osiągania 
samo wystarcza lności żywnościo­
wej naszego kraju, m. in. drogą 
eksportu nadwyżek i importu 
produktów deficytowych oraz 
niemożliwych do wytworzenia w

naszych warunkach klimatycz­
nych. Handel zagraniczny artyku 
iami rolno-spożywczymi traktowa 
ny jest bowiem nie tylko jako 
źródło pozyskiwania dewiz, ale 
przede wszystkim jako wymiana 
towarowa, mająca na celu wzbo 
gacanie naszego rynku żywnościo

(dokończenie na str. 2)

Zajmujemy sie
twórcze prace

Głosu

linie, którego jest towarzysz I sc 
kretarzem. O czym mówiliście 
na tym środowiskowym spotka­
niu?

(dokończenie na str. 2)
Barki na eksport 
do Holandii

4 bm. w stoczni remontowej że­
glugi śródlądowej we Wrocławiu za 
kończono budowę nowej barki-gi 
ganta o ładowności 3.000 ton typu 
„Europa-2” dla firmy „Kater” z 
Holandii. Najnowsza barka jest 20 
tego rodzaju wielkim statkiem przy 
stosowanym do żeglugi, a zamówio 
nym przez firmę „Kater".
Pierwste czereśnie

Później niż w latach ubiegłych w 
sklepach owocowo-warzywnych w 
Kielcach pojawiły się w sprzedaży 
pierwsze czereśnie tzw. majówki. 
Cena odstrasza jednak wielu klien 
tów, bowiem 1 kg owoców kosztu 
je aż 300 zł.

OJ kalendarza
Lenie zawsze mają święto. 

(maksyma rzymska)

ŚRODA

Imieniny — Bonifacego, Ju­
liana, Walerii
1882 — urodził się Igor Strawiń­

ski, kompozytor rosyjski 
1783 — bracia Mongolfier odbyli 

pierwszy lot balonem 
Wschód słońca o 4.16, zachód o 
20.52.

CZWARTEK

Norberta, Pauli-Imieniny 
ny
1875 — urodził się Tomasz Mann, 

pisarz niemiecki
1818 — zmarł gen. Jan Henryk 

Dąbrowski, twórca Legio­
nów Polskich we Wło­
szech.

Dziś na Pomorzu Środkowym 
przewidywane Jest zachmurzenie 
małe lub umiarkowane, po po­
łudniu możliwość lokalnych burz. 
Temperatura maks. od 20 st. nad 
morzem do 27 w głębi lądu. 
Wiatr słaby i umiarkowany, 
zmienny, przeważnie południowy. 
W czwartek utrzyma się podob­

ny typ pogody, (par)

ll Komu, komu nowalijki.
Sezon letni już na progu. Nikt 

■nie chce tłoczyć się w dusznych 
sklepach w tłumnych kolejkach. 
Najlepszym sposobem na ułatwie­
nie zakupów i aktywizację sprzeda 
ży jest „wyprowadzenie" jej na u- 
lice przed sklepy. Przy alei Wojska 
Polskiego otwarto kilka straganów 
Państwowego Gospodarstwa Ogród 
niczego w Bierkowic oraz innych

firm. Ta ekspedientka godna jest 
naśladowania. Jakże prosty pomysł: 
kilka skrzynek z pomidorami, ogór 
kami i zieleninę, waga, stolik i... 
można handlować ułatwiając lu­
dziom życie. Sklep w suterenie nie 
pomieściłby wszystkich amatorów 
świeżych warzyw, szczególnie w go 
dżinach szczytowego ruchu. (ce)

Fot. Zbigniew Bielecki

WIESŁAWEM RUCIŃ- 
SKIM, I sekretarzem komi­
tetu środowiskowego PZPR 
w Koszalinie

— Spotykamy się w nietypo­
wym momencie; dopiero eo od­
było się XIX Plenum KC PZPR 
poświęcone problemom środo­
wisk inteligenckich, a dzisiaj 
dzieli nas przysłowiowe pięć 
minut od plenum Komitetu Wo­
jewódzkiego, poświęconego tym 
samym tematom. Wiem też, że 
pomiędzy tymi dwoma wydarze­
niami miało miejsce posiedzenie 
komitetu środowiskowego partii 
pracowników kultury w Kosza-

— Wszystko, o czym mówili­
śmy, znalazło wyraz w naszej 
uchwale. Generalnie nasi towa­
rzysze pozytywnie przyjęli obra^ 
dy i dokumenty XIX Plenum. 
Uznali jednak, że niektóre spra 
wy należy uwypuklić. Zdajemy 
sobie w pełni sprawę z tego, że 
aktywny udział inteligencji w 
życiu społecznym i kulturalnym 
miasta jest jednym z podstawo­
wych czynników determinują­
cych jego rozwój. Stąd już w 
pierwszym punkcie naszej uchwa 
ły deklarujemy przede wszyst­
kim to, że właśnie poprzez zrze 
szone w naszym komitecie śro­
dowiskowym POP będziemy się 
starali wprowadzać w życie 
uchwałę XIX Plenum. Jak? 
Przez aktywizację życia kultura!

Kolejne kopalnie
zamknięte w W. Brytanii
Londyn (PAP). Krajowy Zaiżąd 

Węgla poinformował o natychmia­
stowym zamknięciu trzech kolejnych 
■kopalń. Pracę straci około 2000 gór­
ników w hrabstwie Yorkshire.

Od czasu zakończenia w marcu 
prawie rocznego strajku górników, 
który ogłoszono właśnie przeciwko 
zamykaniu kopalń — mimo ostrze­
żeń posłów iaburzystowskich w par 
lamencie o narastaniu niezadowole­
nia wśród górników, grożącego ko­
lejnym strajkiem, władze brytyjskie 
nadal zamykają kopalnie.

(dokończenie na str. 2)

Pierwsze tony trafiły do sklepu

Zapowiadają się wysokie
plony truskawek

Uwaga idawrti 
korespondenci „Głosu1

się

7 czerwca
Zgodnie z wcześniejszą zapo 

wiedziq serdecznie zapraszamy 
na spotkanie tych wszystkich by 
tych korespondentów „Głosu", 
którzy do nas napisali. Do gro 
na 17 osób w ostatnich dniach 
doszli jeszcze Helena Kałużyń­
ska z Białowąsów oraz Walenty 
Perehuda i Mieczysław Sprin­
ger z Miastka,

Spotkanie odbędzie się w piq 
tek 7 czerwca w siedzibie re­
dakcji „Głosu Pomorza" - w 
Domu Związków Zawodowych 
przy uh Zwycięstwo 135/137 w 
Koszalinie. Chcemy je rozpocząć 
o godzinie 11, No wszystkich, 
którzy zechcą skorzystać i na­
szego zaproszenia, będziemy cze 
kać na X piętrze. Zaproszenia 
wysyłamy pocztą, (mir)

W dużych miastach, w handlu 
targowiskowym pojawiły się 
pierwsze tegoroczne owoce 
truskawki. Od poniedziałku ich 
skup rozpoczęły m. in. spółdziel­
nie ogrodniezo-pszczelarskie w 
Puławach i Kozienicach płacąc 
dostawcom po 125 zł za 1 kg ja 
góo. Punkt skupu w Magnusze­
wie (woj radomskie) przyjął 
pierwszego dnia 3 tony truska­
wek.

Podaż tych owoców, początko­

wo głównie odmiany „ananaso­
wa”, będzie się zwiększać z dnia 
na dzień, tym bardziej, że upra­
wie tej sprzyja obecna słoneczna 
bezdeszczowa pogoda. Można 
więc oczekiwać, iż w najbliż­
szych dniach te smaczne owoce 
pojawiać się będą w coraz więk 
szych ilościach także w handlu 
uspołecznionym.

Zbiór truskawek zapowiada się 
w tym roku dobrze. (PAP)

Coraz więcej inwalidów 
po katastrofie w Bhopalu

Delhi (PAP). Większość osób, 
które w końcu ubr. ucierpiały 
na skutek działania trującego ga 
zu pochodzącego z uszkodzonych 
zbiorników amerykańskiej korpo 
racji Union Carbide w indyjskim 
mieście Bhopal, na zawsze zo­
stanie inwalidami. Grupa leka­
rzy z Akademii Medycznej 
Lakhnal ustaliła m. in., że jed­
na czwarta poszkodowanych pod 
czas katastrofy cierpi na różne 
rozstroje systemu nerwowego.

W prasie indyjskiej podkre­
śla się, że większość dzieci uro­
dzonych przez matki — ofiary 
działania trującego gazu — znaj­
duje się pod groźbą śmierci, 
bądź psychicznego, lub fizyczne­
go upośledzenia.

5 VI 1945 r. — przedstawiciele czterech mocarstw podpisali w Berlinie 
deklarację o podziale Niemiec

Deklaracja zwycięzców
W 1944 r. w elitarnym klu­

bie szefów rządów wiel­
kich mocarstw — wpiso­
we do niego, jak powiedział W. 

Churchill, wynosiło. 5 min żoł­
nierzy — coraz częściej omawia­
no problemy, które staną przed 
wyzwoloną Europą. Jednym z 
nich była sprawa kontroli nad 
pokonanymi Niemcami.

W okresie od 9 sierpnia do 21 
września 1944 r. rządy Stanów 
Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii 
i ZSRR zaaprobowały dokument

zatytułowany „Bezwarunkowa 
kapitulacja Niemiec”. Składał się 
on ze wstępu i czternastu arty­
kułów, w których omówiono, mię 
dzy innymi, zasady rozbrojenia 
wojsk niemieckich, przejęcia u- 
rządzeń gospodarczych i komuni 
kacyjnych. W artvkule 12 mó­

wiono o podporządkowaniu Nie­
miec rządom trzech mocarstw.

Alianci nie chcieli dopuścić do 
powtórzenia się sytuacji, jaka 
zaistniała bezpośrednio po I woj 
nie światowej. Pokonane wów­
czas Niemcy zachowały pełną su­
werenność i możliwość decydowa 
nia o polityce zagranicznej. Nie 
kontrolowane, w oparciu o nie 
naruszony przemysł ciężki i ka­
dry wojskowe, szybko rozpoczęły

mi

Szybko postępuję prace na budo 
wie warszawskiego metra, Na Ursy 
nowie piać budowy rozciąga się 
na odcinku 4 km. Najbardziej za 
awansowane sq prace w okolicach 
przyszłych stacji „Stokłosy” i „Ur­
synów”, Na tej ostatniej budowni­
czowie przystępię do przysypywa- 
nia pierwszego odcinko tunelu.

Na zdjęciu: ogólny widok budo­
wy na Ursynowie.

CAF - K. Sitek
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Z prac Egzekjutywy KW PZPR w Koszalinie

• Problemy ''"
• Skutecziiiej pracować z młodzieżą
• 22 czerwca - czyn aktywu partyjnego
(Inf. wł.) Wczorajsze posiedze­

nie Egzekutywy KWj PZPR, któ 
re obradowało pod! przewodni­
ctwem I sekretarza r KW Euge­
niusza Jakubaszka, oceniło stan 
przygotowań do odbywającego 
się dzisiaj plenum Kbmitetu Wo­
jewódzkiego PZPR nt. „Roli i za 
dań koszalińskiej inteligencji w 
socjalistycznym rozboju woje­
wództwa”. Przygotowania do te­
go posiedzenia — podkreślano w 
dyskusji — miały {wielostronny 
charakter, poprzedziła je długo­
trwała praca w organizacjach i 
instancjach partyjnych, odbyło 
się wiele zebrań i spotkań w róż 
nych środowiskach jspołeczno-za 
wodowych województwa. Zebra­
ne uwagi i spostrzeżenia, jak i 
wyniki specjalnie przeprowadza­
nych badań sondażowych, przed 
stawione zostaną ! w referacie 
Egzekutywy KW.

Z kolei zapoznano się z proce­
sem wdrażania w wojewódzkie] 
organizacji partyjnej postano­
wień IX Plenum KĆ PZPR w 
sprawie pracy z) młodzieżą. 
Stwierdzono, że znaczna część or 
ganizacjd i instancjiI partyjnych, 
a także organizacje łnłodzieżowe, 
podeszły do tych ) problemów 
zbyt formalnie i rutynowo. Wie­
le do życzenia poaołtawia także 
zaangażowanie administracji pań 
stwoiwej i gospodarczej w ich 
realizacji, przede wszystkim zaś 
w pomocy na rzecz irozwoju bu­
downictwa mieszkaniowego.

Zwracano także u^agę na wy 
stępujące zaniedbanie w pracy 
ideowej i światopogrądowej. Do­

magano się, aby z inicjatywy 
radnych WRN członków PZPR, 
oceniono dotychczasowy stopień 
realizacji wspólnej uchwały 
WRN i RW PRON w sprawach 
warunków pracy i życia młode­
go pokolenia koszalimian.

Egzekutywa KW zobowiązała 
zainteresowane organizacje, insty 
fcucje i urzędy do przyspieszonej 
realizacji zadań określonych w 
uchwale IX Plenum KC.

Następnie przedstawiono założę 
nia ogólnowojewódzkiego czynu 
aktywu partyjnego, zaplanowane 
go na 22 czerwca br.
Przewiduje się, że w tym dniu 
wysiłkiem społecznym, wykona 
nych zastanie wiele konkretnych 
prac na rzecz Narodowego Czy­
nu Pomocy Szkole, budowy pro­
stych urządzeń i obiektów spor­
towych, placów gier ,i zabaw dla 
dzieci.

Ponadto Egzekutywa KW posta 
nowiła przedstawić do akceptacji 
plenarnemu posiedzeniu Komite­
tu Wojewódzkiego plan pracy in 
stancji i jej organów wykonaw­
czych na II półrocze br.

W sprawach kadrowych reko­
mendowano na stanowisko wice­
prezesa Sądu Wojewódzkiego 
Stanisława Smulskiego, dot. po. 
przewodniczącego Sądu Pracy i 
Ubezpieczeń Społecznych, a na 
funkcję I sekretarza KG PZPR 
w Kołobrzegu zatwierdzono 
Edwarda Pukina, dot. dyrektora 
GOSiR w Kołobrzegu.

Andrzej Lewandowski

Dobrzei reprezentują
wsi

(dokończenie ze str. 1) prezentowały interesy rolników 
województwa. Okrzepły organiza 

no o potrzebie ekonomicznego cyjnie, wykazując umiejętność
wzmacniania spółdzielni kółek. 
W centrum uwagi mówcy posta 
wili problemy zagwarantowania 
właściwej opłacalności w każdej 
dziedzinie produkcji- jrolnej. Wska 
zywano na zaniedbania w in- 
fr astruktur ze społeęzno -k ultur al 
nej wsi. Piętnowany, podając 
konkretne przykłady, stawianie 
biurokratycznych hamulców in: 
Cjjaty/wom społec zno-zawodo­
wych organizacji roi ników. W 
dyskusji zabrali takż; głos przed 
stawiciele instytuc, i i przed­
siębiorstw pracujących na rzecz 
rolnictwa.

— Słupskie kółkaf dobrze re-

skutecznego występowania w 
Imieniu rolników i w obronie 
ich interesów — powiedział se­
kretarz KW PZPR w Słupsku, 
Stanisław Witosławski.

Zastępca przewodniczącego Ra 
dy Głównej krajowego związku 
kółek Jan Wołek przedstawił 
działania Rady Głównej na rzecz 
realizacji postulatów chłopskich.

(T. F.)

{Do problemów samorządu kół 
kowego, poruszonych na nara­
dzie, wrócimy w osobnym arty­
kule).

7—8 bm. w Poznaniu

Polonijni 
forum gospodarcze

W Warszawie obradowała Ko 
misja Ekonomiczna Rady Naczel 
nej Towarzystwa {Łączności z 
Polonią Zagraniczną i .„Polonia”. 
W jej składzie znajdują się przed 
stawiciele resortów, instytucji i 
■organizacji, kształtujących i reali 
żujących polsko-poloinijną współ 
pracę gospodarczą, j

Podczas posiedzenik, które pro 
wadził przewodniczący komisji 
wicemarszałek Sejmu — Zbig­
niew Gertych wysłuchano in­
formacji o programie Towarzy­
stwa „Polonia”, ze szczególnym 
uwzględnieniem zagadnień współ 
pracy ekonomiczno i- handlowej; 
zaakceptowano takjże założenia 
— organizowanego przez Polską 
Izbę Handlu Zagranicznego i To 
warzystwo „Polonia”! — polonij­
nego forum gospodajrczeego.

Odbędzie się onoj w dniach 
7—8 bm. w Poznaniu. (PAP)

Wyrazy szczejrego 
współczucia

f
red.

Tadeuszojwi
Martychewićzowi

z powodu śmierci OJCA

składająj 
dziennikarzett

„Głosu Pomorz4” oraz 
pracownicy Koszalińskiego 

Wydawnictwa Priasowego

Obniżka cen jaj

(Inf. wł.) Sławieńskie Zakłady 
Drobiarskie poinformowały nas 
o sezonowej obniżce cen jaj świe 
żych ich produkcji. Z dniem dzi 
siejszym cena jaj dużych wynosi 
12 zł za sztukę (poprzednio — 
14,50 zł), jaj średnich — 11 zł 
(13,50 zł), a jaj małych — 8 zł 
(z 11 zł), (s)

Posiedzenie 
Biura Politycznego 
KC PZPR

(dokończenie ze str. 1)
Biuro Polityczne oceniło stan 

liczebny, skład społeczny i roz­
mieszczenie sił partii. PZPR li­
czy ponad 2.1000 tys. członków 
i kandydatów. Następuje wzrost 
przyjęć do partii, szczególnie 
młodych robotników.

Postanowiono zwołać XX Ple­
num w dniach 12—13 czerwca 
br.

Zapoznano się także z informa 
cją o przebiegu i wynikach na­
rady sekretarzy ekonomicznych 
KC partii krajów członkowskich 
RIWIPG.

Biuro Polityczne pozytywnie 
oceniło przebieg i rezultaty na­
rady aktywu partyjno-gospodar- 
czego w Poznaniu. Potwierdziła 
ona nieodwracalność procesów 
reform oraz konieczność lepsze­
go przystosowania już istnieją­
cych rozwiązań do celów stawia 
nych w NPiSG na lata 1986—90.

(PAP)

Święto radzieckiej 
piosenki

4 bm, dziecięcym festynem 
„Barwy przyjaźni” rozpoczął się 
w Zielonej Górze XXI Festiwal 
Piosenki Radzieckiej. Przez pięć 
kolejnych dni w zielonogórskim 
amfiteatrze rozbrzmiewać będzie 
piosenka radziecka w wykonaniu 
zwycięzców centralnych elimina 
cji ogólnopolskiego konkursu. W 
tegorocznyoh eliminacjach, po­
czynając od najniższego szczebla 
w szkołach poprzez eliminacje 
miejskie, rejonowe i wojewódz­
kie, w ogólnopolskim konkursie 
uczestniczyło blisko 26 tys. pio­
senkarzy amatorów. Dla więk­
szości z nich udział w ogólnopol 
skim konkursie i występy w fes 
tiwalu bywają często początkiem 
estradowej kariery. (PAP)

Rozmowy handlowe 
ZSRR — Chiny

Chiński wicepremier Yao Yilin 
(Jao l-lin) przyjął przebywających 
w Pekinie wiceministra handlu za« 
granicznego ZSRR Iwana Griszyna 
oraz wiceprzewodniczącego Pań-« 
stwowego Komitetu ds. Stosunków 
Gospodarczych z Zagranicą ZSRR 
Nikitę Tołubiewa. Omawiano kwe­
stie związane z rozwojem kontak­
tów handlowo-gospodarczych mię­
dzy obu państwami.

Wymiana towarowa 
wzbogaca nasz rynek

(dokończenie ze str. 1)

wego i zaopatrywanie rolnictwa 
oraz przemysłu spożywczego w 
środki produkcji, maszyny i urzą 
dzenia.

Już w minionym roku, a więc 
w pierwszym roku realizacji pro 
gramu rozwoju rolnictwa i go­
spodarki żywnościowej do 1990 r. 
eksport artykułów rolno-spożyw­
czych bez szkody dla rynku we 
wnętrznego wzrósł o ponad 43 
proc., w tym do krajów zachod­
nich o blisko 51 proc, przy niż­
szym niż planowano imporcie.',

W tym roku spodziewany jest 
dalszy postęp w wymianie han­
dlowej produktami rolno-spożyw 
czyrni. W przeświadczeniu takim 
utwierdzają wyniki pierwszych 
4 miesięcy, w których zrealizowa 
no zadania rocznego planu eks­
portu artykułów rolno-spożyw­
czych do krajów zachodnich już

w ponad 40 proc.
Tak pomyślne rezultaty uzyska 

no m. in. dzięki wydatnemu zwię 
kszeniu eksportu koni, owoców 
oraz mrożonek owocowo-warzyw 
nych, wyrobów spirytusowych, ży 
ta i materiału siewnego.

W porównaniu z tym samym 
okresem uib. roku w br. wartość 
eksportu rolno-spożywczego do 
krajów zachodnich jest o 42 proc. 
wyższa. Natomiast wartość impor 
tu rolno-spożywczego z tych kra 
jów jest w pierwszych 4 mie­
siącach w .porównaniu z tymi sa 
mymi miesiącami uto. roku o po 
nad 37 proc. niższa.

Mniejszy aniżeli w ub. roku 
import rolno-spożywczy zawdzię­
czamy przede wszystkim dobrym 
zbiorom zbóż i pasz w minionym 
roku oraz wysokim rezultatom 
skupu zbóż w ilości 6 min ton.

W ofkresie styczeń—kwiecień 
zakupiliśmy za granicą ponad 670

tys. ton zbóż w tym 247 tys. ton 
pszenicy i jęczmienia ze Związku 
Radzieckiego w dradze wymiany 
za żyto. Ponadto zakupiono po­
nad 355 tys. ton pasz wysoko- 
białkowych, w tym ponad 330 
tys. ten śrut i makuchów oraz 
4,5 tys. ton mączki rybnej. Za­
kupiono także pewne ilości do­
datków chemicznych do pasz.

Z innych towarów wzbogacają 
cych nasz rynek żywnościowy 
zakupiono w krajach zachodnich 
w pierwszych. 4 miesiącach br. 
m. in. prawie połowę planowanej 
na bieżący rok ilości olejów ja­
dalnych, trzecią część planowa­
nych na br. ilości ziarna kaka­
owego, znaczne ilości soi oraz 
pewne ilości mięsa i drobiu. Po 
nadto w krajach socjalistycznych 
zakupiono w tym okresie m. im. 
947 ton kurcząt.

Wzrastająca wymiana handlo­
wa artykułami rolno-spożywczy­
mi świadczy o tym, że Polska 
stopniowo odzyskuje dawną po­
zycję na rynkach zagranicznych 
w tej dziedzinie i może kształto­
wać poziom oraz strukturę eks­
portu przy rosnącym udziale pro 
duktów rolnych i żywnościowych 
nie tylko bez uszczerbku, ale z 
korzyścią dla rynku wewnętrzne 
go-

(PAP)

Zajmujemy się twórczą pracą
(dokończenie ze str. 1)

nego miasta i postaw społecz­
nych pracowników kultury. Tu 
liczy się wszystko. Także — miej 
see i rola inteligencji, oraz — 
warunki jej pracy i działalno­
ści...

— Jak to właściwie z Wami 
jest? Jako członkowie PZPR sa­
mą swoją przynależnością opo­
wiadacie się po określonej stro­
nie. Czy w waszych środowi­
skach zawodowych jest to do­
strzegane i brane pod uwagę? 
Czy w związku z tym są konflik 
ty, czy też ich nie ma?

— Chodzi chyba przede wszy­
stkim o środowiska artystyczne. 
Z tego co wiem, obecnie zajmują 
się one tym, czym powinny, 
czyli twórczą pracą. Właściwie 
nie ma chyba w tej chwili zde­
cydowanych odcięć od spraw 
bieżących życia, a kłopoty z ka­
drą instytucji artystycznych —

;jeżeli są — wynikają raczej z 
problemów ekonomiczno-socjal- 
nych. Na przykład koszalińska 
Filharmonia ma takie problemy. 
Ludzie odchodzą na emerytury, 
a nie ma warunków, żeby za­
stąpić ich nowymi siłami; bra­

kuje mieszkań, no i płace są 
mało atrakcyjne. Towarzysz Woj 
tan podkreślał zresztą, że jest 
to problem na skalę kraju. Co 
nie znaczy, że w Koszalinie nie 
powinniśmy próbować z nim so­
bie radzić...

— Plenarne posiedzenia komi­
tetów wojewódzkich, odbywają­
ce się tuż po XIX Plenum KC 
PZPR, mają chyba za zadanie 
doprowadzić do takiego właśnie 
przeniesienia treści jego uchwa­
ły. Czy tego spodziewacie się po 
koszalińskim posiedzeniu plenar­
nym KW?

— Tak. Daliśmy temu wyraz 
w swojej uchwale. Przyjmując 
na siebie odpowiedzialne zada­
nia, m. in. prowadzące do inte­
gracji naszych środowisk oraz 
do zwiększenia uczestnictwa za­
łóg zakładów pracy w życiu kul 
turalnym miasta i regionu, mu­
simy 'jßfäfo, ptzynajpąnięj,, uądzie- 
ję, że właściwa interpretacja 
uchwały .,$IX;, jRlftQy]npi0,Tpó^li 
zniwelować zdarzające się wca­
le nierzadko przypadki biuro- 

' kratycznego stosunku do potrzeb 
kultury, a szerzej patrząc — 
potrzeb środowisk inteligenckich 
w ogóle. Że pojawią się mecha­

nizmy nie dopuszczające do ta- ** 
kich, społecznie negatywnych, 7 
zjawisk. \

— Czy jest Towarzysz zapro­
szony na Plenum?

— Tak. Ale nie zamierzam 
zabierać głosu. Dlaczego? Ma­
my uchwałę, która nas zo­
bowiązuje. Mamy też kłopoty 
i bolączki, które są znane od lat 
i powinny znaleźć należne miej­
sce w materiałach przedstawio­
nych Komitetowi Wojewódzkie­
mu. Nie ma sensu, żebyśmy je­
szcze i my je — po raz któryś 
zresztą — przedstawiali. Spo­
dziewam się natomiast, że wła­
śnie po tym plenarnym posie­
dzeniu Komitetu Wojewódzkie­
go nastąpi szczególnie dogodny 
moment — co zresztą mamy w 
planie pracy — aby z tymi spra 
wami, a myślę tu o poprawie 
warunków pracy ludzi zatrudnio 
nych w instytucjach kultury; o 
ich warunkach socjainych i by­
towych, zwrócić się do władz 
miejskich i wojewódzkich,

— Dziękuję za rozmowę.

W. Trzcińska
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Odpoczynek na trasie. CAF - M. ESroniarek

Deklaracja zwycięzców
(dokończenie ze str. 1)

odbudowę sił zbrojnych i wysu­
nęły roszczenia terytorialne pod 
adresem sąsiadów. Po kilkunastu 
latach zagarnęły Austrię i Cze 
chosłowację i w 1939 r. rozpętały 
wojnę najokrutniejszą w dzie 
jach świata.

Przyszłość Niemiec była jed 
nym z głównych zagadnień poru 
szanych na konferencji w Jałcie 
w lutym 1945 r. Postanowiono na 
niej podzielić terytorium tego 
państwa na cztery strefy okupa 
cyjne: radziecką, amerykańską, 
brytyjską i francuską. W opubli 
kowanym 12 lutego w Moskwie, 
Waszyngtonie i Londynie współ 
nym komunikacie jasno określo 
no cel polityki zwycięzców; „Jest 
naszym niezłomnym zamiarem 
zniszczenie niemieckiego milita- 
ryzmu i narodowego socjalizmu, 
stworzenie gwarancji, że Niem­
cy już nigdy nie będą mogły za­
kłócić pokoju świata”.

dniach od 14 do 21 maja zaapro 
bowały one tekst deklaracji. Jego 
podpisanie uległo jednak zwłoce. 
ZSRR nie mógł zgodzić się na 
istnienie we Flesenburgu, pod 
opieką zachodnich aliantów, ostat 
niego rządu III Rzeszy, którym 
kierował wielki admirał K, 
Doenitz, wyznaczony przez Hit­
lera. Wojska amerykańskie i bry 
tyjskie w dalszym ciągu stacjo­
nowały na części (zajętej w ostat 
nich dniach wojny) terytorium 
radzieckiej strefy okupacyjnej. 
Pod presją radzieckiej dyploma­
cji, aresztowano przedstawicieli 
rządu Doenitza. Uzgodniono rów 
nież tryb likwidacji zatargu na 
tle stref okupacyjnych.

5 czerwca w Berlinie, zdoby­
tym i kontrolowanym przez żoł­
nierzy radzieckich, spotkali się 
najwyżsi dowódcy alianccy: G. 
Żuków, B. L. Montgomery, D. D. 
Eisenhower i ze strony francu­
skiej — J. M. Lattre de Tassigny. 

Spotkanie zakończyło się pod
Po podpisaniu przez przedsta- pisaniem deklaracji o klęsce NieIPlPlt ixrnic\r i /-vw\ ^ .. •__ _; « ......   • « i„wicieli wojsk niemieckich aktów 

kapitulacyjnyoh — 7 maja w 
Reims i 8 maja w Berlinie, rzą­
dy ZSRR, USA, Wielkiej Brytanii 
i Francji przeprowadziły końco­
we rozmowy dotyczące wspólnej 
deklaracji o klęsce Niemiec. W

mieć i przejęciu najwyższej wła 
dzy przez cztery mocarstwa: o- 
świadczenia o podziale Niemiec 
na strefy okupacyjne; oświadczę 
nia o systemie sojuszniczej kon­
troli; oświadczenia o konsultacji 
innych rządów sojuszniczych w

odniesieniu do spraw wynikają­
cych z przejęcia najwyższej kon 
troli nad Niemcami.

Podpisanie 5 czerwca deklara­
cji i związanych z nią oświad­
czeń było tylko wstępem do dal 
szych postanowień mocarstw co 
do Niemiec. Bezwarunkowa ka­
pitulacja tego państwa i przeję­
cie nad nim całkowitej kontroli 
umożliwiały podjęcie decyzji, ma 
jących zapewnić Europie trwały 
pokój. Na konferencji w Pocz­
damie w dniach od 17 lipca do 
2 sierpnia 1945 r. rozstrzygnięto 
wiele' problemów wynikających z 
powrotu narodów do życia w po­
koju. Określono, między innymi, 
pokojowe cele okupacji Niemiec, 
kształt ich granic, losy ludności 
niemieckiej zamieszkującej za­
grabione, a obecnie powracające 
do właścicieli terytoria oraz wy­
sokość reparacji. Była to jednak 
ostatnia taka konferencja wiel­
kich mocarstw. Nadchodziły groź 
ne lata zimnej wojny.

Na terenie czterech stref oku­
pacyjnych Niemiec i czterech sek 
torów okupacyjnych Berlina roz­
począł się proces normalizacji ży 
cia i szeroko rozumianej odbu­
dowy.

M. Klimecki

Transatlantycki
gigant

Bonn (PAP). W zachodnioniemiec- 
kiej stoczni „Howaldtswerkedeut- 
sche” rozpoczęto budowę największe 
go w historii floty światowej trans­
atlantyckiego giganta będącego w 
stanie wziąć na pokład ponad 5 ty­
sięcy pasażerów oraz 1.800 członków 
załogi. Statek otrzymał Już nazwę 
„Feniks”. Został on zamówiony 
przez norweskiego armatora Knuta 
Ulstena Klostera.

Krokodyle z... 
taśmy produkcyjnej

Addis Abeba (PAP). Na po­
łudniu Etiopii utworzono ferma 
hodowli krokodyli. Gady te ho­
duje się tam systemem potoko­
wym. Jaja krokodyli umieszcza 
się w skrzynkach z podgrzewa­
nym piaskiem. Wykluwające się 
małe zwierzątka są zabierane i 
wpuszczane do specjalnych base­
nów do odkarmiania. W najbliż 
szej przyszłości zamierza się do 
prowadzić hodowlę krokodyli na 
fermie do 2 tys. sztuk rocznie. 
Ze sprzedaży skórek krokodyli, 
z której wyroby sq wysoko ce­
nione na rynku światowym, pań 
stwo otrzyma znaczne wpływy 
dewizowe.

Ograbili... policję
Bruksela (PAP). Co tu dużo 

mówić — sytuacja, w jakiej zna 
leźli się policjanci belgijscy jest 
nie do pozazdroszczenia. .Niedaw 
no obrabowano bowiem słynne 
muzeum policji w Antwerpii. Zło 
dzieje skradli praktycznie wszy­
stką eksponowaną tam broń, któ 
rą posługują się obecnie policjan 
ci, a także kamizelki kuloodpor 
ne i przenośne nadajniki radio­
we. Prasa belgijska przypuszcza, 
że przestępcy wykorzystają zra 
bowaną broń i sprzęt do napa­
dów na sklepy, banki, urzędy 
pocztowe i kasy oszczędności.

Kolejny dzień procesu 
przeciwko B. Lisowi,
A. Michnikowi 
i W. Frasyniukowi

Wtorek, 4 bm. był kolejnym 
dniem procesu przed Sądem Wo 
jewćdzkim w Gdańsku w spra­
wie Bogdana Lisa, Adama Mich­
nika i Władysława Frasyniuka. 
Składanie zeznań rozpoczęli 
świadkowie. Jako pierwszy Krzy 
sztof P., który 13 lutego br. dys 
ponując kluczem do mieszkania 
sąsiadów udostępnił je na spot­
kanie znanych sobie osób, wśród 
których znaleźli się także trzej 
oskarżeni. (PAP)

Z proeesu gdańskiego „Skorpiona"
Przed Sądem Wojewódzkim w 

Gdańsku w dalszym ciągu toczy sfę 
proces' przeciwko 39-letniemu Pawło 
wi Alojzemu Tuchlinowi, oskarżo­
nemu o dokonanie na tle seksual­
nym zabójstw 9 kobiet oraz usiło­
wanie 11 dalszych.

Po zakończonej kilkudniowej pro­
jekcji taśm magnetowidowych zare­
jestrowanych podczas wizji lokal­
nych z miejsc wszystkich napadów, 
oskarżony ponownie odpowiadał na 
pytania przewodniczącego oraz pro­
kuratora. Nadal uparcie utrzymuje, 
że nigdy nie napadał na kobiety; 
twierdzi np., że do odtwarzania róż 
nych zdarzeń podczas przeprowadza­
nych wizji lokalnych — uprzednio 
odpowiednio się przygotowywał — 
niemal jak aktor.

Następnie, sąd zapoznał się z opi­
nią biegłego, doktora nauk przyrod­
niczych i biochemicznych z Zakładu

Medycyny Sądowej. Z przedstawio­
nych materiałów dowodowych wyni 
ka, że zabezpieczone na miejscach 
dokonanych przestępstw antygeny 
grupowe krwi mogą należeć do o- 
skarżonego.

Z kolei zeznania zaczęli składać 
świadkowie. Jako pierwsi -- na wnie 
sioną prośbę obrony — wyjaśnienia 
dotyczące toku przesłuchań oskarżo 
nego oraz postępowania przygoto­
wawczego złożyli czterej funkcjona­
riusze MO prowadzący śledztwo prze 
ciwko P. Tuchlinowi. Wynika z 
nich m. in.t że nikt go nie instruo­
wał jak się ma zachowywać pod­
czas wizji lokalnych, W których 
wręcz z ochotą uczestniczy), wier­
nie odtwarzając zaistniałe wcześniej 
wydarzenia.

Zeznania zaczęli składać również 
kolejni świadkowie, członkowie ro­
dzin poszkodowanych. (PAP)

5151
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We wsi Ma chi Iny (gm. Czaplinek) codziennie na placu budowy 
ÄZKoly dyżuruje jedna k członkiń Koła Gospodyń Wiejskich* Patrzy 
"f roCtLbud0lWlanym’ bo tak test IePieJ- Mają murarze ochotę na piwo. Proszę bardzo, nawet skrzynkę, ale po pracy. Nie trzeba 
przekonywać, że pod takim okiem prana idzie szparko!

Minął ponad rok od (apelu Rady (Krajowej Patriotycznego Ruchu 
Odrodzenia Narodowego o powszechną pomoc szkole. Odpowiedziały 
nan setki zakładów pracy, organizacji politycznych i społecznych, 
tysiące obywateli, także nauczyciele J uczniowie. Spróbujmy spoj­
rzeć z perspektywy roku, oo zrobiono w czynie do szkoły.

raz szersze kręgi napotyka'jed­
nak też na trudności.

WKRAJU powstało 2000 spo­
łecznych Komitetów Naro­
dowego Czynu Pomocy

Szkole, w tym ponad półtora ty 
siąca w gminach. We wszystkich 
województwach działają woje­
wódzkie komitety. Ponadto pra­
cuje około 1.800 społecznych ko­
mitetów budowy i rozbudowy 
konkretnych obiektów oświato­
wych.

Oblicza się, że do obu rodza­
jów komitetów należy około 100 
tys. działaczy społecznych, repre 
zentujących różne zawody i śro­
dowiska. Zebrano na kontach te

przedstawiają się efekty pracy 
przyjaciół szkoły w Koszaliń­
skiem.

K(rOlMITETY NCPS powoła­
no już we wszystkich mia­

stach i gminach oraz w 
wielu szkołach. Obok nich dzia­
łają społeczne komitety budowy 
lub rozbudowy obiektów oświa­
towych — 10 w miastach i 60 
na wsiach. Na kontach NCPS ze 
brano 24.500 tyis. złotych. Zakła­
dy pracy, organizacje oraz rodzd-

Komisja Nauki i' Oświaty Ko 
miłe t u Wo je wódzkiego PZPR w 
Koszalinie zajęła się ostatnio tym 
tematem. W dyskusji mówiono 
tak: — Mieszkańcy wsi zebrali 
na przykład 300 tys. złotych i 
chcą budować szkołę ośmiokla­
sową, która średnio kosztuje 80 
min złotych. Więcej niż te 300 
tys. nie są w stanie uskładać, 
więc czekają na pomoc państwa.. 
Może wojewoda Wydzieliłby z 
pneniędzy na popieranie czynów 
społecznych pewną kwotę wyłącz 
nie na obiekty oświatowe?

Nie zgodził się z tym naczel­
nik jednej z gmin. — Jestem 
przeciwny, by środki na, popiera 
nie czynów społecznych koncen­
trować na większych budowach, 
bo cóż ja pocznę bez tego 1,5—2 
min złotych, które przeznaczamy

renowyeh NCPS ponad” 1,5” mi­
liarda złotych. Pieniędzmi tymi 
rozporządzają komitety, a ofiaro 
dawcy wiedzą na co są przezna 
czane. Zorganizowano 8 tys. spo 
tkań w szkołach i 5 tys zebrań 
w ogniwach PRON, na których 
dyskutowano, o polepszeniu opie 
ki zdrowotnej w szkołach, o 
przeciwdziałaniu przeciążeniu 
uczniów nauką, poprawie zaopa­
trzenia w podręczniki, lepszym 
wykorzystaniu wolnych sobót, 
pomocy w organizowaniu dzie­
ciom wypoczynku, dowożeniu i 
dożywianiu, ściślejszej więzi szko 
ły z rodziną i o wielu jeszcze 
innych sprawach, najbliższej spo 
łącznikom placówki oświałowo- 

1 -wychowawczej.
Także niektóre organizacje i 

instytucje centralne zaangażowa 
ły się w realizację NCPS. Na 
przykład Rada Główna Związku 
Rolników, Kółek i Organizacji 
Rolniczych wypracowała specjał 
ny program dla rolników i swo 
ich organizacji, inspirujący świad 
czenie pomocy szkole. Szkolny 
Związek Sportowy zorganizował 
zjazd krajowy pod hasłem „Wszy 
stko dla szkoły” i zainicjował ak 
cję dla młodzieży „Zrobimy to 
sami”. Chodzi w niej o remonty 
i budowę prostych urządzeń spor 
towych przy szkołach.

.Otwarto konto krajowe NCPS 
— IX O/M PKO Warszawa, nr 
1599-76604-132-1 oraz konto de­
wizowe w NBP, Główny Oddział 
Walutowo—Dewizowy, Warszawa 
nr 1111-316879-151. Odbyło się wie 
le spotkań kierownictwa Krajo­
wego Komitetu N/CPS z resorta. 
mi i organizacjami. W efekcie 
podpisano porozumienie między 
ministrem budownictwa i prze­
mysłu materiałów budowlanych 
a ministrem oświaty i wycho­
wania w sprawie zwiększenia bu 
downictfwa oświatowego w tor. 
oraz w najbliższej pięciolatce. 
Ustalono niektóre działania z 
prezesem NBP, ministrem łącz­
ności, ministrem komunikacji, 
dyrektorem Państwowego Mono­
polu Loteryjnego, a także z mi­
nistrem oświaty i wychowania 
w sprawie nowych świadczeń na 
fundusz pomocy szkole. I tak 
Polski Monopol Loteryjny wpła­
cił już na. konto NCPS 50 min 
złotych i zobowiązał się do po­
dobnych wpłat przez 10 lat. 
Opracowuje się koncepcję i pro­
jekt statutu fundacji pod naz­
wą „Pomoc szkole”. Fundacja ta 
prowadząc działalność gospodar­
czą miałaby świadczyć na fun­
dusz pomocy szkole.

Jak na tle dokonań krajowych

NARODOWY CZYN POMOCY SZKOLE

Społeczny ruch
potrzebuje
wsparcia
ce deklarują znaczącą pomoc 
przy naprawie i renowacji sprzę 
tu i budynków oraz w transpor­
cie i materiałach budowlanych. 
Rozbudowują się szkoły w Dy­
gowie i w Tychowie. Nowa szko 
ła powstaje w Ostrowcu. Społe­
cznicy gromadzą pieniądze na 
szkoły w Malechowie i Karlinie. 
Znakomicie działa Komitet Roz­
budowy Szkoły Podstawowej nr 
3 w Szczecinku. Prezydium Miej 
sko-Gminnej Rady PRON w 
Połczynie Zdroju powołało zespo 
ły do przeprowadzenia sondaży > 
w szkołach i przedszkolach gmi 
ny w aspekcie ich potrzeb i od­
powiednich form pomocy. Miesz­
kańcy sołectwa Nętno wpłacili na 
fundusz NCPS 31.300 złotych, 
choć ich dzieci uczą się w warun 
kach, powiedzmy, dostatecznych.

Nauczyciele i pracownicy Li­
ceum Ogólnokształcącego w Draw 
sku opodatkowali się na rzecz 
NCPS w wysokości 50 złotych 
miesięcznie w okresie od 1 grud 
nia 1984 do lipca 1994 roku. Po­
nadto uczniowie tej szkoły wy­
pracują corocznie kwotę 30 tys. 
złotych na pomoc szkole. Spo­
łeczny Komitet Pomocy Szkole 
powstał w Wojewódzkim Urzę­
dzie Spraw Wewnętrznych w 
Koszalinie. Zbiera pieniądze od 
funkcjonariuszy MO, SB i pra­
cowników cywilnych z całego wo 
jewódzitwa, między innymi na bu 
dowę przedszkola w Koszalinie,

Dobrze by się stało, gdyby do 
końca bieżącego roku każda szko 
ła znalazła dobrego, troskliwego 
mecenasa. Nie sposób wymienić 
i omówić wszystkich inicjatyw i 
widocznych już efektów, świadczą 
cych o dużym zaangażowaniu 
mieszkańców woj. koszalińskiego 
w sprawy edukacji młodzieży. 
Ruch społeczny, zataczający co-

w gminie na drogi, chodniki, 
przystanki, oświetlenie itp. Wszy 
scy chcą budować szkoły, co jest 
oczywiście niemożliwe. Należy 
rozpoznać realne możliwości, wre 
szcie ustalić kolejność, co gdzie, 
kiedy i za co.

SKĄD wziąć pieniądze? — 
to pytanie zadaje sobie 
Krajowy Komitet NCPS i 
formułuje kilka wniosków, o 

których wykonanie będzie zabie­
gał w najbliższym czasie. Zda­
niem Komitetu, konieczne jest 
zwiększenie środków w budżecie 
państwa i rad narodowych na 
dofinansowanie inwestycji oświa­
towych, rozpoczynanych w czy­
nie społecznym. Należy umieścić 
w planie pięcioletnim i oddalać 
co roku przynajmniej 300 szkół, 
w tym 200 powinno wybudować 
państwo, a 100 obiektów można 
wznieść popieranym przez pań­
stwo wysiłkiem społecznym. Wy­
konanie tego zadania uniemożli­
wiają na razie trudności w zna­
lezieniu wykonawcy, w ulokowa 
niu zamówienia na szybki, tani 
i funkcjonalny projekt obiektu, 
wreszcie — brak materiałów... i 
pieniędzy. Obecnie koszty budo­
wy jednej szkoły wynoszą od 120 
do 350 min złotych. Oddając więc 
szacunek wszystkim ofiarodaw­
com, trudno nie zauważyć, ie 
1,5 miliarda złotych, to bardzo 
skromna kwota, by nie rzec — 
mała« w stosunku do potrzeb. 
Zapał zapałem,; czyn czynem, ale 
na dalszą metę, bez znaczących 
środków z budżetu państwa, bu­
downictwo oświatowe nie nadąży 
żadną miarą za utrzymującym 
się wysokim przyrostem natu­
ralnym.

W SŁUPSKIEM

Inspekcja
wyrusza

kiej pomocy IRCh, aby nie spot 
kał jej los poprzednich kontroli 
społecznych, które po pewnym 
czasie „umarły śmiercią natural­
ną”. Podkreślali konieczność ba­
dania problemów najbardziej u- 
zasadnionych społecznie, bulwer­
sujących opinię społeczną.

w teren
f M;ą Przy»ato^nią do, uruchomienia Inspekcji Robotniczo 
Chłopskiej w województwie słupskim. Terminy są krótkie. Już fw 
werpniu — iwspolme z kontrolą zawodową — a od września samo­
dzielnie, kontrolerzy społeczni przystąpią do wykonywania czyn- 
”rS M'°^mU '° opublikovvan2* niedawno uchwałę Rady Państwa

Ważnym etapem przygotowań 
było wytypowanie 114 kandyda­
tów na kontrolerów społecznych* 
Typowały ich organizacje poli­
tyczne, społeczne, samorządowe i 
zawodowe.

Kim są przyszli kontrolerzy spo 
łeczni? 101 wśród nich, to człon 
kowie PZPR, 18 należy do ZSL, 
4 do SD,, 15 do ZSMP. Reprezen­
towane są, co prawda przez nie­
liczną, bo 13-osobową grupę, ko­
biety. Zgodnie z charakterem in­
spekcji, dominują robotnicy — 
59 i chłopi — 44. Robotnicy wy 
wodzą się w większości z kluczo 
wy oh zakładów przemysłowych 
województwa.

Wiekowo przeważają ludzie doj 
rzali. W przedziale 30—60 lat 
znajduje się 96 osób.

Miasta, zaproponowały 40 kan­
dydatów, jednostki miejsko-gmin

ne 22 i gminy — 79. Najwięcej, 
bo 106 osób, uzyskało rekomen­
dację POP i OOP, 39 rekomen­
dowały organizacje społeczno-po 
lityczne, 14 — zebrania środowi­
skowe.

Na posiedzeniu Komisji Bez­
pieczeństwa, Porządku Publicz­
nego i Wymiaru Sprawiedliwości 
KW, dyskutowano kogo należy 
powoływać do zespołów kontrol­
nych IRCh. Zauważono, że sporo 
zgłoszonych przez rejonowe ośrod 
ki pracy partyjnej kandydatów, 
pełni inne społeczne funkcje, a 
ideą powołania IRCh było prze­
cież poszerzenie frontu ludzi od­
powiedzialnych za to, co się dzie 
je w kraju. Tak postąpiono właś 
nie w Famarolu, gdzie zapropono 
wano kandydata nie obciążonego 
dotąd żadnymi obowiązkami spo 
tocznymi. Członkowie komisji z 
troską mówili o potrzebie szero-

Ustalono też (organizacyjne ra 
my Inspekcji Robotniczo-Chłop­
skiej w województwie słupskim. 
Podstawowym ogniwem w struk­
turze IRCh istanie się zespół 
kontrolny, działający na szcze­
blu Rejonowego Ośrodka Pracy 
Partyjnej. Z zespołów będą wy­
dzielane grupy kontrolne na po­
szczególne miasta i gminy. Gru­
pa kontrolna może składać się z 
trzech kontrolerów. W jej skład 
mogą też wchodzić kontrolerzy 
zawodowi w charakterze rzeczo­
znawców I instruktorów.

Źródłem inspiracji tematycznej 
będzie kontakt kontrolerów ze 
społeczeństwem, własne obserwa 
cje, wnioski, listy, skargi i za­
żalenia. Przedmiotem ich zain­
teresowania będą przede wszy­
stkim sprawy mie wymagające 
specjalistycznych i pracochłon­
nych badań dokumentów, a więc 
ład 1 porządek, dyscyplina spo 
toczna, problemy załóg pracowni 
czych i środowisk, nieprawidło­
wości i negatywne zjawiska spo­
łeczne.

W przypadkach uchybień, gru 
py kontrolne IRCh będą przeka 
zywać materiały kontrolne do o- 
mówienia na naradach pracow­
niczych, organizacji polityczno- 
-społecznych, informować rady 
narodowe, administrację państwo 
wą, organy ścigania. Mają też 
prawo stosowania kar dyscypli­
narnych wobec innych, wniosko­
wać o odwołanie z zajmowanych 
stanowisk, (jard)

Pomagajmy sobie
Wmmiś■ ÜS

Marylo Wronowska

Kołobrzeg. Przy brakach wielu 
towarów na rynku sprzedaż ko­
misowa cieszy się dużym zainte­
resowaniem. Przykładem może 
byc uruchomienie komisu zakła­

dowego w spółdzielni „Bałtyk” w 
Kołobrzegu. Pracownicy spółdziel 
ni przynoszą tu używaną odzież, 
buty,, wózki dziecięce, a inni w 
•miarę potrzeb kupują je. (kar)

Na zdjęciu: w komisie zaklado 
wym SPRM „Bałtyk” w Koło­
brzegu.

Fot, K. Ratajezyh

W potrzebie
i w nieszczęściu

W godzinach rannych 17 ma 
ja br. jechałem służbowo na 
konferencję radców prawnych 
do Czaplinka własnym samoeho 
dem. Przed miejscowością Łozi- 
ce-Cegielnia, gm. Bobolice wy 
bućhł pożar w samochodzie. By 
łem sam. Płonęła instalacja e- 
lektryczna wokół silnika, elemen 
ty gumowe itp. Sytuacja stawa­
ła się bardzo groźna.

Wtedy nadjechał samochód 
żuk. Jego kierowca, z tej­
że cegielni, wraz z panią z tej 
miejscowości, zatrzymał się. Nie 
mając sprawnej gaśnicy, po­
biegł po inną do cegielni. Ja 
natomiast z tą panią tłumiliś­
my ogień ziemią, darnią i mu­
rawą z poboczy szosy. Sprawną 
już gaśnicą kierowca ‘ 
pożar, a mój zaporożec

dogasił
został

uratowany, choć szkody są znacz
ne.

W wytworzonej sytuacji brak­
ło mi słów, aby podziękować 
tym dwojgu ofiarnym osobom. 
Zdołałem jedynie zanotować, iż 
kierowca nazywa się Ryszard 
Błasik i mieszka w Łozicach- 
Cegiełni. Niezwykle uczynna pa 
ni nie podała mi swojego na­
zwiska. Ponieważ postawa oboj 
ga oraz ich wiełka pomoc przy

gaszeniu pożaru uchroniła mnie 
od większego niebezpieczeń­
stwa i szkód, pragnę im bardzo 
serdecznie podziękować na ła­
mach naszego dziennika. 

Korzystając z uprzejmości Sza 
nownej Redakcji, pragnę także 
podziękować dyrekcji Państw, 
Domu Pomocy Społecznej w Ży 
dowie, a szczególnie pani 
Marii Korotkiej, za zorganizowa 
nie i przysłanie na miejsce zda 
rzema samochodu, którym hole 
wany był mój samochód prawie 
do Zydowa, skąd „przejął” 
mnie samochód „Pomocy droao 
wej” ze Stacji Obsługi „Polmo 
zbytu przy ul. Marchlewskiego 
w Słupsku. Kierownictwu tei 
stacji dziękuję za życzliwość i 
zrozumienie mojej, niewesołej 
sytuacji.

Opisane zdarzenie utwierdza 
mnie w przekonaniu - mimo 
wszystko optymistycznym - iż 
w niecodziennych sytuacjach od 
najduje się wielu anonimowych 
P°. części i przypadkowych lu­
dzi. którzy z pełnym poświęce­
niem i niezwykłą ofiarnością 
niosą pomoc innym w potrzebie 
i w nieszczęściu.

WKROCZYLIŚMY w okres 
dyskusji nad Narodowym 
Planem Społeczno-Gospo­
darczym na następne pięciolecie 

oraz Centralnym Planem Rocz­
nym na 1986 rok. „Problem wy­
boru w gruncie rzeczy stoi przed 
fachowcami, ludźmi, którzy zna­
ją gospodarkę, a konsultacja spo 
toczna potrzebna jest po to, by 
zaktywizować naród” —• stwier­
dził jeden z posłów, członków 
sejmowej Komisji Przemysłu. 
Trudno temu stwierdzeniu odmó 
wić racji. Niemniej jednak wy­
daje się, że także jeśli chodzi o 
merytoryczną weryfikację pla­
nów, społeczeństwo może mieć 
sporo do powiedzenia. W końcu 
to przecież szarzy obywatele, 
niekoniecznie znający się na go­
spodarce, wypracowują dochód 
narodowy, tworzą dobra przezna 
czone do podziału. W Sejmie też 
nie tylko profesorowie zasiadają, 
a w końcu to Sejm .podejmie o- 
stateczną decyzję, który wariant 
przyjmiemy, jaka będzie obowią­
zywać strategia gospodarcza w 
najbliższych latach. Tymczasem, 
zanim ta decyzja zapadnie, nad 
planem radzą komisje sejmowe.

darowanie naszych długów. A 
jednocześnie nie ma się co zała­
mywać. Trzeba zmienić strukturę 
gospodarki w kierunku bardziej 
efektywnej, a także trzeba oszczę 
dzać. Nie tylko energię, surowce 
i materiały, ale także ludzi. A 
to oznacza, że musi wzrosnąć wy 
dajność pracy, nawet o 20 proc! 
Materiałochłonność gospodarki

POSŁOWIE O PIĘCIOLATCE

Wiadomo, że wszystkiego od 
razu nie będzie można uporząd­
kować, że nie wszędzie postęp 
jest możliwy. Stąd program re­
strukturyzacji, czyli przebudowy, 
którą oprócz poprawy efektyw­
ności pozwoli na postęp w naj­
ważniejszych dziedzinach: pro­
dukcji na ekspert i rynek, pro-

wanda nowych maszyn, zautoma­
tyzowanych linii produkcyjnych, 
robotów, bez udziału których z 
pewnością zakładanego wzrostu 
wydajności pracy nie da się uzy 
skać.

Najtrudniejszy
maraton

Marian Terelak

Nasz dochód narodowy wypra­
cowywany jest w 55 proc. przez 
przemysł, więc w Komisji Prze 
rnysłu na przyszłe pięciolecie pa­
trzy się z troską. W czasie dy­
skusji termin „restrukturyzacja” 
używany był bardzo często, ale 
ieszcze częściej mówiono o 
oszczędzaniu. Bo przecież wszys­
cy zdają sobie sprawę, że nie 
ma co liczyć na nagły napływ 
rąk do pracy, większą ilość su­
rowców dla przemysłu (w pię­
ciolatce przyrost wyniesie zaled 
wie 9 proc.), w tym przede 
wszystkim paliw płynnych czy

gospodarczy
musi zaś zmaleć o 10 proc. Obie 
te wartości są bardzo duże, 
zwłaszcza gdy zważy się nasze 
złe nawyki. Niemniej jednak chy 
ba pora się w końcu opamiętać. 
Aby nie rosło zadłużenie, by po­
prawiało się nasze życie, poziom 
produkcji przemysłowej musi do 
końca pięciolatki wzrosnąć o 
25—30 proc. Tymczasem do wy­
mienionych już ograniczeń decho 
dzi dekapitalizacja majątku trwa 
lego, która średnio w gospodarce 
-wynosi 60 proc.,

diukcji na cele inwestycyjne oraz 
na zaopatrzenie materiałowo-
techniczne kraju. To jednak po 
ciągnie za sobą określone koszty 
— zwiększeniu muszą ulec na­
kłady na inwestycje (do 22 proc. 
dochodu narodowego). Nie tylko 
na przedsięwzięcia nowe, które 
lepiej dostosują przemysł do in­
nych działów gospodarka, ale 
także na ratowanie gospodarki 
przed ruiną. Rzecz dotyczy re­
montu fabryk, ale takie, a właś 
dwie przede wszystkim, instalo-

Z PEWNOŚCIĄ trudno bę­
dzie to wszystko wykonać. 
Posłowie zdają sobie z te­

go sprawę, dlatego też wybrali 
drugi, „uśredniony” wariant roz­
woju. Pierwszy jest poniżej na­
szych potrzeb i aspiracji, trzeci, 
maksymalistyczny, może okazać 
się nierealny. Zresztą o realnoś­
ci trudno przesądzać już dziś. 
Nie we wszystkich dziedzinach 
zastały opracowane i uchwalone 
programy, nie wszystko zostało 
policzone. Wśród takich proble­
mów posłowie wymieniali mię 
d.zy innymi sprawę transportu. 
Nasza gospodarka jest o wiele 
za bardzo tran sport oc hionn a, za­
ciska się na jej gardle naftowa 
pętla... Trzeba więc paliwo o- 
szczędzać, ale czy tylko przez 
diesMzację? Przecież w ten spo­
sób pozbawiamy się wielu cen­
nych produktów dla przemysłu 
chemicznego, które uzyskuje się 
z ropy. Może więc trzeba szukać 
i innych dróg, może „odchudzić" 
i unowocześnić nasze samocho­
dy, może zaprzestać bezsensow­
nych przewozów? Takich próbie 
mów jest oczywiście wiele. Na 
ogół rozwiązania przedstawione 
w projekcie planu zyskały sototo 
akceptację posłów. Ale jak po­
wiedział jeden z nich: „Nie kon 
kretny wariant jest najważniej­
szy, ale to, czy uda się zmobiUzo 
w&ć naród do wykonania wyty­
czonych celów”.

Paweł Jaeziśik
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KRAJOWA NARADA PARTYJNO-GOSPODARCZA

W poszukiwaniu 
aktywności
OD ponad trzech lat trwa proces reformowania gospodarki. Na 

obecnym etapie nikt już w zasadzie nie ma wątpliwości, że 
zmiany w systemie kierowania i zarządzania przemysłem były 
konieczne, że bez nich praktycznie niemożliwy jest nie tylko 

rozwój kraju, ale nawet powrót do sytuacji przedkryzysowej. Me­
tody centralistycznego zarządzania, nieefektywne, bardzo często się­
gające do ekstensywnych form gospodarowania 1 utrwalające takąż 
strukturę gospodarki narodowej, nie respektujące rachunku ekono­
micznego' i praw ekonomicznych, musiały odejść. Ich miejsce zajęła 
zainicjowana przez partię reforma ekonomiczna.

Działania reformatorskie przy­
szło realizować w szczytowym 
momencie kryzysu, gdy wydawa 
ło sdę, że już nic nam nie może 
pomóc. A jednak pomogło. Po­
czątkowo trudno było to zauwa­
żyć. Sklepy, poza pustymi pół­
kami, zaczęły straszyć i wysoki­
mi cenami niewielkich ilości to 
warów, które „bywały”, zamiast 
być. Stąd i reakcje na reformę 

•— która między innymi wymaga 
ła choć częściowego uporządko­
wania sfery cen — bywały róż­
ne. Często, niestety, negatywne. 
Wiązało się to także, z faktem, 
iż pracownicy, którym reformę 
przyszło realizować, nie zawsze 
rozumieli, na czym ona w grun­
cie rzeczy polega.

Dziś jest lepiej. Lepiej w skle 
pach „lepiej” i w głowach. Choć 
nie zawsze jeszcze potwierdza to 
codzienna praktyka gospodarcza, 
choć dyscyplina pracy i wydaj­
ność nie rosną w tempie zadową 
łającym, to jednak początek zo­
stał zrobiony. Przede wszystkim 
naród, społeczeństwo zaakcepto­
wało reformę, w niej zaczęło wi 
dzieć swą szansę na lepsze, do- 
statniejsze życie, na przywróce­
nie szacunku pracy i ludziom 
,pracy. To zjawisko identyfikowa 
nia się z zachodzącymi w gosno 
darce przeobrażeniami można by 
ło zaobserwować na odbywają­
cych się w całym kraju nara­
dach partyjno-gospodarczych, 
których podsumowaniem była

pdątkowo-sobotnia Krajowa Na­
rada Partyjno-Gospodarcza w 
Poznaniu. Uczestniczyło w niej 
ponad 500 delegatów: sekretarze 
zakładowych organizacji partyj­
nych, działacze samorządowi i 
związkowi oraz dyrektorzy przed 
siębiorstw i naukowcy.

Narada trwała dwa dni. Chcia 
łotoy się powiedzieć — zaledwie 
dwa dni. To nie jest zbyt dużo 
czasu na dyskusję plenarną, na 
pracę w zespołach, na dokona­
nie zarówno oceny trzech minio 
nych lat, jak też wypracowanie 
programu zmian na lata najbliż­
sze. Bo nie wszystko w reformie 
się sprawdziło, nie wszsytkie me 
Chaniizmy „zaskoczyły” i działają 
sprawnie. A jednak wydaje się. 
że dwudniowe obrady spełniły 
swe zadanie może dlatego, że od 
bywające się w przedsiębior­
stwach, narady, przygotowały i 
ugruntowały sądy i opinie, waż 
kie, wnikliwe, choć nie zawsze 
zgodne z obiegowym, a może dla 
(tego, że wsjpólna była intencja 
uczestników poznańskiej impre­
zy — szukanie słabych punktów 
rozwiązań reformy, dla dobra tej 
że reformy i gospodarki.

Wspólna była opinia wszyst­
kich uczestników Krajowej Na 
rady, że proces wprowadzania 
zmian systemowych w gospodar 
ce trzeba kontynuować. Zmiany 
zarówno w kształcie, a także w 
trybie wprowadzania reformy są 
niezbędne. Z kilku powodów. 
Przede wszystkim ciągle jeszcze 
przemysł nasz nie pracuje efek­
tywnie. Wprowadzone mechaniz 
my nie zadziałały między innymi 
dlatego, iż za dużo jest ulg, do­
tacji, preferencji, które pozwala­

ją nieefektywnym na „oszułdwa 
nie” rachunku ekonomicznego. Z 
tym wiąże się także kwestia ciąg 
le jeszcze nieuregulowanego sy­
stemu cen. Chodzi o dostosowa­
nie cen podstawowych surow­
ców do poziomu cen światowych 
i na tej podstawie wyliczenie 
prawidłowych relacji cenowych 
zbyt mało ujawniającego się 
prorynkowego i prokonsomenc- 
kiego charakteru reformy. W dal 
szym cięgu przed nami pozosta­
je bardzo trudne zadanie, a jed­
nocześnie bardzo drogie, restruk 
turyzacji gospodarki. Nabrzmie 
wa problem dekapitalizacji ma­
jątku trwałego. Istnieje także pil 
na potrzeba usunięcia sprzeczno ś 
ci w przepisach regulujących ży 
oie gospodarcze i zapewnienia 
trwałości rozwiązań w okresach 
dających się powiązać z planowa 
niem gospodarczym (minimum 
rok).

SPRAW do uregulowania 
jest więc sporo. Trzeba so 
bie zdać jednak sprawę, że 
o ile nie ma dziś przedsiębiorstw 

które w ogóle nie kierują sdę za 
sadami reformy, a także takich, 
które by się nimi kierowały wy 
łącznie i doskonale, to istnieje 
spora grupa zakładów, które ra 
dzą sobie nieźle. Zmieniając więc 
obowiązujące dziś rozwiązania 
trzeba się kierować lekarską ma 
ksymą „przede wszystkim nie 
szkodzić”. Nie szkodzić, a poma­
gać w wyzwoleniu aktywności 
ludzkiej, innowacyjności i efek 
tywnoścd. Powodzenie tych zmian 
jest nierozerwalnie związane z 
osobistym powodzeniem każdego 
z nas.

Paweł Jaczyńslci

W instancjach 
i organizacjach

WSPÓŁDZIAŁAJĄ 
ZE ZWIĄZKAMI 
ZAWODOWYMI

Organizacje partyjne, instan­
cje podstawowe na terenie Re 
jonowego Ośrodka Pracy Par­
tyjnej w Drawsku Pomorskim do 
konały oceny współdziałania ze 
związkami zawodowymi. Pozyty­
wnie oceniono podejmowane 
przez zarządy związkowe kon­
kretne inicjatywy, ł tak: na te 
renie Czaplinka z inicjatywy or 
ganizacji związkowej POR re­
montowany jest zamek w Strze 
szynie z przeznaczeniem na Dom 
Związkowca. Z inicjatywy tegoż 
związku powstał ośrodek rekre­
acyjno-wypoczynkowy dla rodzin 
pracowników. Ośrodek prowadzi 
także działalność szkoleniową 
dla młodzieży ZSMP.

Zarząd związku w „Tełkom- 
Teiczy" odbył kilka spotkań z 
kierownictwem PSS w Złocieńcu, 
przedkładając związkowe postu 
laty w sprawie poprawy pracy 
handlu. W efekcie ich realiza­
cji w najbliższym czasie odda­
ne zostaną do użytku trzy skle 
py w mieście.

ROPP Drawsko ocenia, ie or 
ganizacje związkowe na terenie 
Drawska umacniają swoją po­
zycję. Związek Zawodowy w 
Kombinacie PGR koncentruje

się m. in. na organizowaniu po 
mocy dla najbardziej potrzebu 
jących, przede wszystkim eme­
rytów i rencistów. Przewodniczą 
cy organizacji związkowych czę­
sto odwiedzają emerytów w do 
mach, zapoznając się i warun­
kami ich życia. Dużą aktywność 
wykazują związkowcy w organi­
zacji imprez kulturalno-wypoczyn 
kowych. Kombinat PGR zakupił 
autokar, ułatwiając w ten spo­
sób wyjazd pracownikom do te 
atru i kina.
Zmieniła się sytuacja w zarzą­
dzie związków zawodowych w 
2PW Złocieniec. Związek akty­
wnie uczestniczy w działalności 
przedsiębiorstwa: w kształtowa­
niu zasad polityki płac, rozwią 
zywaniu konfliktów międzyludz­
kich, załatwianiu skarg i inter­
wencji. Stosunki z dyrekcją przed

siębiorstwa układają się na za 
sadzie partnerstwa. Rozbieżnoś­
ci, jakie istnieją, dowodzą sa­
modzielności w osądach po­
szczególnych problemów. Zwią­
zek w ZPW uczestniczy w przy 
dziale nagród, premii, a ostat­
nio stawek i zaszeregować w 
związku z przejściem przedsię­
biorstwa na nowy system płac. 
Współuczestniczy także w opra­
cowywaniu regulaminów zakła­
dowych, wypowiada się w spra­
wach wysokości funduszu so­
cjalnego, współdecyduje o przy 
działach mieszkań.

NADRABIAJĄ 
ZALEGŁOŚCI ZIMY

Z napływających z POP do 
Komitetu Miejskiego PZPR in­

formacji wynika, że organizacje 
partyjne bieżąco oceniają reali 
zację zakładowych planów odro 
bienia zaległości zimowych. E- 
fektem podejmowanych działań 
jest między innymi wzrost o 12 
proc. produkcji podstawowej 
przedsiębiorstw budowlanych w 
porównaniu z analogicznym okre 
sem roku -ubiegłego. Wysokie e- 
fekty osiągnięto w KPIB, dyna­
mika 135 proc., INSTAL - 126 
proc., „ELTOR” - 122 proc., 
KPRB - 135 proc., KPRI - 112 
proc.

Koszaliński przemysł swoje za 
dania za cztery miesiące zreali 
zował o 7 proc. wyżej niż w ro 
ku ubiegłym. Nie zostały jesz­
cze odrobione straty spowodo­
wane zimą w OSMIecz. i Zakła 
dzie Kruszyw Mineralnych. Niż­
sza natomiast niż w roku 1984 
sprzedaż w „iBumarze" (75 
proc.) wynika głównie z kłopo­
tów kooperacyjnych. Problem 
rozpatrywano na wyjazdowym po 
siedzeniu Egzekutywy KM PZPR, 
Aktualnie w związku z podjęty 
mi przez Komitet Miejski PZPR 
i dyrekcję działaniami sytuacja 
ulega poprawie. Rokuje to wi­
doki na pełną realizację piano 
wych zadań. (Ib)

Wodniacy 

wyruszyli 

na wodne 

szlaki
Stare Drawsko. Opodal ruin 

zamczyska w Starym Drawsku 
znajduje się pomost. Często cu­
mują tu łodzie żaglowe i jachty. 
Żeglarze zwiedzają zabytek a tak 
że przygotowują sobie posiłki 
wprost na pomoście, (kar)

Fot. K. Ratajczyk

JEDNA z najliczniejszych związkowych organizacji w 
woj. koszalińskim działa w Zakładach Odzieżowych 
Przemysłu Budowlanego w Drawsku. Do związku 

należy tu 80 proc. załogi. Zarządowi związku przewodniczy 
Zbigniew Ptak, z którym rozmawiam.

— Kończy się pierwsza kaden­
cja zarządów nowych związków. 
Myślę tu o tych, które w sta­
tucie wyznaczyły sobie dwulet­
nią kadencję. Dotyczy to też wa 
szego ziwiązku...

— Czas na zebranie sprawo­
zdawczo-wyborcze. Chcemy je 
zwołać w czerwcu. Przyznam, że 
ostatnio coś zawsze mi przeszka 
dza w pracy społecznej. Od 
dwóch miesięcy nie mam czasu 
na zabranie. Funkcję związkową 
sprawuję społecznie, a w zawo­
dowej pracy mam huk roboty. 
Ciągle jestem w terenie. Na 
szczęście pozostali członkowie za 
rządu są bardzo aktywni i za­
łatwiają na bieżąco wszystkie 
sprawy.

— Często podkreśla się, że ci, 
któriy podjęli się jako pierwsi 
działalności w związkach, mieli 
najtrudniejsze zadanie, ich na-

płata do wczasów jest możliwa 
co dwa lata. Tak się utarło, że 
w „Drawie” jest najtaniej. Gdy 
dwoje rodziców» pracuje, to dziec 
ko wysyłają na kolonie z „Dra­
wy”, a nie z tego drugiego za­
kładu, bo tam drożej.

— Od związkowców oczekuje 
się teraz nie tylko zaangażowa­
nia w sprawy własnej załogi, ale 
i wyjścia na zewnątrz. Mam tu 
na myśli chociażby Narodowy 
Cżyn Pomocy Szkole...

— Wcześniej wystąpił z tym 
i uprzedził ' nas zakładowy 
OKOŃ. Każdy pracownik zakła­
du zadeklarował miesięcznie 50 
złotych.

— Sprawy o wymiarze ogól­
nym, jak choćby odpowiedź na 
ten apel załatwia się łatwiej 
niż jednostkowe. Jakiego typu 
problemy indywidualne trafiają 
do was?

ZWIĄZKI ZAWODOWE W DZIAŁANIU

Wreszcie
radosny
akcent
stępcom będzie lżej. W związku 
z tym pytanie czy satysfakcja 
z pracy w związku jest duża?

— Odpowiedzieć szczerze? Tru 
dno ją mierzyć. Zostałem dzia­
łaczem gdy niewielu do tego 
się garnęło^ a przecież ktoś to 
musiał ciągnąć. Dodam, że pra­
cy etatowej w związku bym się 
nie podjął...

— Czuję gorycz w tych sło­
wach?...

— Z pewnością spotkała się 
pani z takim twierdzeniem: 
Związek mi nic nie daje, dlate­
go się nie zapiszę. Ostatnio usły 
szałem od pracownicy jeszcze in 
ny wariant: ’Wystąpię ze związ­
ku, bo on mi nic nie daje. Po­
nieważ było to w grupie osób, 
to zapytałem wprost: A co by pa 
ni chciała, żeby związek dał? W 
odpowiedzi, choć rozmowa była 
szczera nic nie padło. Czyli nie 
ma konstruktywnych propozycji.

— Niedawnp ogłoszono projekt 
nowelizacji ustawy o związkach 
zawodowych. Czy wypowiecie 
się na ten temat?

— Jestem przeciwnikiem wszel 
kich konsultacji. W żadnym kra 
ju tyle się nie konsultuje, że 
wspomnę choćby ostatnie kon­
sultacje podwyżek cen. Trzeba 
wierzyć własnemu rządowi, Ale 
na temat ustawy o związkach 
zawodowych wypowiemy się. 
Przygotowuję zebranie.

— Wkrótce rozpocznie się se­
zon wczasowy, a fundusze social 
ne są na ogół skromne...

— W naszym wypadku wcza­
sy to nie jest to, co nam zaprzą 
ta specjalnie głowę. Mamy wła­
sny ośrodek wczasowy nad jez. 
Siecino. W turnusie mieści 70 
osób. Starcza miejsc dla wszy­
stkich. Wymieniamy też sporo 
miejsc na skierowania w gó­
rach. U nas zresztą nigdy nie 
było problemów z organizacją 
letniego wypoczynku. Zwłaszcza 
od czasu, gdy w naszym ośrod­
ku zapewniamy całodzienne wy­
żywienie. Inna sprawa, że bra­
kuje nam pieniędzy. Dlatego do

— Może nie tyle zawsze tra­
fiają co sami wychodzimy z ini 
cjatywą. Niedawno dużo czasu 
pochłonęło nam zakupienie prał 
ki. W zarządzie starał się o to, 
kto mógł. Postanowiliśmy ją za 
kupić rodzinie naszej zmarłej 
pracownicy. Zostało pięcioro dzie 
ci, uznaliśmy, ie taka pomoc bę 
dzie więcej warta, niż pieniężna 
zapomoga. Staraliśmy się na 
wszystkie strony, wreszcie na­
pisaliśmy raz i drugi do Urzę­
du Wojewódzkiego i wy wojowa­
liśmy. Pracownicy zwracają się 
do nas w różnych sprawach. 
Czasem trzeba załatwić szafę, 
a czasem lekarstwa...

— Często jest to działalność 
niewidoczna, nie każdy wie, że 
pomagacie ludziom?

— Nie będziemy o wszystkim 
powiadamiać publicznie. Choćby 
o zapomogach. Dajemy wysokie, 
w wysokości 10—15 tys. złotych. 
Ale przecież nie wywieszą tego 
na tablicy, byłyby to komunika­
ty o biedzie, chorobach, o nie­
szczęściach. Zresztą związek nie 
jest instytucją charytatywną.

— W ciągu tej dwuletniej ka 
dencji były sukcesy i niepowo­
dzenia. Co było największym 
wydarzeniem?

— Największym a raczej naj­
radośniejszym to wizja 85 mie­
szkań. Inicjatywa była dyrekto­
ra, a pomoc ministra Kukuryki. 
Będzie to 85 spółdzielczych mie­
szkań dla naszych pracowników. 
Spółdzielnia jest już zarejestro­
wana, czekamy na przydział li­
mitów. Jeszcze w tym roku wy 
konawca — „Pojezierze” wej­
dzie na. plac budowy. Zakład 
wyasygnował parę milionów zło 
tych na dokumentację, co przy­
spieszy termin wejścia na plac 
budowy. Gdyby nie to, znajdo­
walibyśmy się dopiero w punk­
cie wyjścia. Słowem na koniec 
kadencji mamy radosny akcent.

— Dziękuję za rozmowę.
Ewa Świetlik

NA WOKANDZIE

Specjaliści 
od włamań

Włamywali się od i9S2 r. 
do wielu mieszkań. Noga 
.powinęła się im dopiero w 
październiku ub. roku. Włamali 

się wówczas do jednego z miesz 
kań przy ul. E. Gierczak w Ko­
szalinie i wtedy właśnie ustalo­
no ich nazwiska. W czasie prze 
szukania ich mieszkań znalezio­
no sporo przedmiotów, nasuwa­
jących podejrzenie, że pochodzą z 
włamań i kardzieży.

Dokonano analizy spraw o 
włamania i kradzieże, umorzo­
nych w ostatnich latach z powo­
du niewykrycia sprawców. Oso­
bom pokrzywdzonym okazywano 
przedmioty zakwestionowane u 
podejrzanych. Sporo osób rozpoz 
nało je jako swoje, W ten sposób 
ustalono pierwszą listę prze­
stępstw.

Dokonał ich Zbigniew Sagan, 
częściowo wspólnie i w porozu­
mieniu z Teodorem Dzierżyń­

skim. Sagan był już 5-krotmie ka 
rany za przestępstwa przeciwko 
mieniu, Dzierżyński 2-krotnie, 
Ostatnio byli ajentami kiosków 
owocowo-warzywnych Kombina­
tu PGO w Karnieszewicach, 
co mogło im zapewnić do­
statnie życie. Okazało się, że pra 
ca ta stanowiła jedynie parawan 
ich przestępczej działalności. Byli 
pazerni na pieniądze, pragnęli 
jak najszybciej wzbogacić się, 
żyć wygodnie i dostatnio, na cu 
dzy koszt.

Zbigniew Sagan opuścił zakład 
karny po czteroletniej odsiadce 
w listopadzie 1980 r. Już w mar­
cu 1982 r. włamał się do miesz­
kania przy ul. L. Staffa. Zabrał 
z niego biżuterię, kożuch i inne 
przedmioty wartości 230 tys. zł. 
Do listopada 1982 r. dokonał je- 
szcze dwóch włamań, po czym 
nastąpiła przerwa do 16 sierp­
nia 1983 r., kiedy to okradł mie­
szkanie przy ulicy Wojska Pol­

skiego. Łupem padły tu rzeczy 
wartości przeszło pół miliona zło 
tych.

Od kwietnia do października 
ub. roku częściowo wspólnie z 
Dzierżyńskim, włamał się do 16 
mieszkań, skąd zabrał biżuterię, 
pieniądze i różne przedmioty war 
tości 2.677 tys. zł. Usiłował się 
włamać także do 3 następnych 
mieszkań. Łączna wartość skra­
dzionego przez Sagana mienia

sięga prawie 4 min złotych.
Teodor Dzierżyński wspólnie z 

Saganem włamał się do 8 miesz 
kań i zabrał z nich mienie war­
tości przeszło 2 min złotych, po­
nadto usiłował włamać się do 1 
mieszkania.

Zbigniew Sagan miał nazwiska 
i adresy potencjalnych nabyw­
ców wyrobów ze złota. Pewnego 
razu wyjechał do nich do Ka­
towic. Okazywało się jednak, że

pod podanymi adresami nie za­
mieszkują oni. Wykorzystując po 
byt w Katowicach okradł dwa 
mieszkania, a następnie wyjechał 
do Gliwic, gdzie również nie 
znalazł nabywców, ale znowu o- 
kraidł mieszkanie.

Działali z wyrachowaniem. Za 
bierali z mieszkań przedmioty 
wartościowe, które cieszyły się 
dużym popytem. Sagan wyjaśniał 
z cynizmem, że interesowały go 
głównie złoto, pieniądze i wyro­
by skórzane. Wyroby ze złota 
przetapiali, złom oddawali do ju 
bilera w celu wykonania nowych 
wyrobów i dopiero te zbywali. 
Sagan miał nawet własną apa­
raturę do przetapiania złota.

Obydwaj przestępcy stanęli nie 
dawno przed Sądem Rejonowym 
w Koszalinie. Zbigniew Sagan za 
równo w śledztwie, jak i na roz 
prawie przyznał się do popełnię 
nia wszystkich zarzucanych mu 
czynów, z wyjątkiem dwóch wła

mań i jednego usiłowania kra­
dzieży z włamaniem.

Teodor Dzierżyński od samego 
początku nie przyznawał się cło 
żadnego przestępstwa, w śledz­
twie zaprzeczał wszystkiemu, co 
mogło go obciążać lub wiązać z 
działalnością Sagana. Na roz­
prawie zaś częściowo zmienił 
wyjaśnienia.

SĄD skazał Sagana na 11 lat 
pozbawienia wolności i 600 
tys. złotych grzywny, a 
Dzierżyńskiego na 8 lat i 400 

tys. złotych grzywny. Orzekł wo­
bec oskarżonych nadzór ochronny 
na 5 lat, zobowiązał ich do pod 
jęcia stałej pracy zarobkowej i 
do powstrzymywania się od prze 
bywania w środowiskach prze­
stępczych. Zarządził także poda­
nie wyroku do publicznej wiado­
mości w „Głosie Pomorza”. Wy­
rok nie je&t prawomocny, (mr)
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Lato i OHP

Sq jeszcze 
wolne miejsca

Kdtyjną oiertę dla młodzieży szkolnej i studenckiej DrzveotowatvSr KOmendy °ch*ni“^ ^Hufców €pracy w SS

_w?^\ koszalińskim dzięki temu pośrednictwu ponad 15 tvs 
młodych ludzi wyjedzie do pracy w innych regionach krain * 
nad tysiąc skorzysta z możliwości pracy wraz z zakwaterowaniem na terenie województwa. Zajęte sąjuż’ wszystkieÄw

Ich dysponowaniem zajęły s?e w tym roku 
szkoły średnie: 270 uczniów podejmie pracę sezonowa w NRD w 
w Bulgam, 6° na*Węgrzech-i 410 w J«£\£
jadą tez dzieci pracowników tych zakładów pracy które — P w
“ryWyraiany ~ StWWZy!y I>racyPdŁy’dzScT%Siad6w

tSOb°ra w hulcach dochodzących. * racowac będą m. m. w ośrodkach wczasowych w sosDodarce ko
K!5młu łChłoieni Mie3skiej' w koszalińskim Przedsiębiorstwie 
0?vm Chłodniczego oraz w przedsiębiorstwach rolnych, 

i = i3?1?’ ^dZie są jeszcze wolne miejsca, dowiadujcie sie w Wo­
jewódzkiej Komendzie OHP w Koszalinie przy uL Grunwaldzkiej 20 telefonów: 237-11 oraz 265-77, a także w^SSw^ych 
obecnie komendach przy szkołach średnich w mieście. Pomocv 
udzielać będą ponadto młodzieżowe biura pracy przy wydziałach Zai* % Miejskich - w KoJal^ef K Jobragu
?ą p^acJykU 1 DraWsku* Biaxa,>te .dysponować będą najświeższą ofer-

?|tyc*y -to •• -miejsc-^pracy w zakładach przemysłowych 
mewi inspektor ds. hufców sezonowych, Tomasz Wójcik. — Nie- 

™ [U3ą one, stosunkowo skromne zarobki, średnia stawka wy- nosi 30 zł za godzinę. Więcej można będzie zarobić na Stacjach 
truskawek i malin. Mamy jeszcze niewielką ilość miejsc w hufcach 
wyjazdowych; w Zakładach Przetwórstwa Owocowo-Warzywnego w 
Pudhszkach oraz Hucie „Jedność’’ w Siemianowicach. Na sierpień

. ÄwrByte5L.Äoferty a Fateyw

Kompnr)1^ szczegółowymi ofertami pracy dysponuje Wojewódzka 
Komenda OHP w Słuspku. Oto one. Wojewódzkie Przedsiębiorstwo
HnWeSk!>h?1€P nCJ Z SłupSkU- przyj'mie do P^c porządkowych na 
ip:e.c chłopców. Stawka: 3f5 zł za godźinę plus premia. Przed­

siębiorstwo Transportowo-Sprzętowe Budownictwa Ogólnego przyj­
mie do pracy akordowej 10 uczniów szkół zawodowych, szkolących
^LWt-ZaTdZif •t?karzJa 1 śj„usarza> ferując 40 zł za godzinę. Woje­
wódzkie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej 
proponuje^ zarobki ok. 7 tys. zł miesięcznie za: zamiatanie i mycie 
klatek schodowych, porządkowanie podwórek, korytarzy piwnicz­
nych i strychów, pielęgnowanie ogródków przydomowych i skwe­
rom wywóz gruzu. Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Przemyślu Zbo­
żowo-Młynarskiego przyjmie na sierpień 26 osób do pracy w maga­
zynach <7 tys. zł miesięcznie). Ponadto — Słupskie Przedsiębiorstwo 
Przemysłu Drzewnego przyjmie po 15 osób w lipcu i sierpniu, za 
atrakcyjne stawki akordowe,- a słupska mleczarnia po 26 osób w 
lipcu i sierpniu (stawka: 28 zł za godzinę plus premia i dodatki 
?raz drugie śniadanie — średnio ok. 8-—9 tys. zł miesięcznie) Wo­
jewódzki Szpital Zespolony w Słupsku czeka na 25 osób w lipcu, 
sierpniu i wrześniu (sprzątanie i obsługa chorych) oferując ok. 
9 tys. za miesiąc. Zakłady Piwowarskie zatrudnią 15 dziewcząt po­
wyżej 18 roku życia — do butelkowania (36 zł za godzinę, 30 proc. 
premii i 10 proc. dodatku za drugą zmianę). Pracę przy owocach 
zorganizuje dla 30 osób w lipcu i sierpniu Wojewódzka Spółdziel­
nia Ogrodniczo-Pszczelarska. Tyle konkrety.

O inne możliwości podjęcia pracy sezonowej pytajcie w WK 
OHP, Słupsk, ul. Sienkiewicza 20, teł. 277-73. Podobnie jak w Ko­
szalińskiem i planuje się utworzyć młodzieżowe biura pracy w Urzę­
dach Miejskich w Człuchowie, Lęborku, Miastku i, o to także py­
tajcie w Komendzie — w Łebie.

Spieszcie się z wyborem miejsc, bo chętnych jest dużo. Życzymy 
udanej pracy i satysfakcji z zarobków, a potem, oczywiście — uda­
nych wakacji! Napiszcie o nich do nas koniecznie! (awo)

Małe przeszkody najtrudniejsze

Co dwa tygodnie

Pod sklepem w Bierzwnicy 
spotkałam dwóch młodych lu­
dzi: Zygmunta Kaczora i Stanisła 
wa Skoczylasa. Co robdą wieczo­
rami? Chodzą do świetlicy. Nie­
dawno wyremontowali ją razem 
z kolegami, z ZMW. We wsi od 
dawna, jest inna świetlica — pe- 
geerowska, ale bez przerwy zam 
knięta, Pani, która ją prowadzi 
wciąż choruje i jest na zwolnie­
niach.

— Cztery lata staraliśmy się, 
żeby doszło do tego remontu. W 
końcu ze Świdwina dostaliśmy 
pieniądze na remont podłogi i 
założenie centralnego ogrzewania 
— mówią. — Sami zrobiliśmy 
posadzkę w drugim pomieszcze­
niu, pomalowaliśmy wnętrza, 
sprzątaliśmy, urządzaliśmy. Teraz 
mamy już część wyposażenia. 
Kilka dni temu przywieźliśmy ze 
Świdwina stoliki i krzesła. Po­
trzebujemy jeszcze dużo rzeczy: 
zasłony, kurtynę, jakiś sprzęt —

Słomiany

telewizor, radio, no i gry — sza­
chy, warcaby. Aby zarobić tro­
chę pieniędzy urządziliśmy dwie 
zabawy, a w najbliższą sobotę 
robimy kolejną. Zebraliśmy 30 ty 
sięcy złotych, ale to przecież ma­
ło.

Już w zeszłym roku mieliśmy 
dostać pieniądze ze Świdwina i 
z Wydziału Kultury UW w Ko­
szalinie. Do tej pory ani słychu 
o nich.

— Bo nie byliście po nie — 
wtrąca się do rozmowy stojący 
z boku mężczyzna. — pieniądze 
na pewno są, ale musicie jechać 
po nie. Przecież nikt tutaj na 
wieś ich wam nie przywiezie...

* * *

Idziemy na boisko, a właściwie 
na miejsce gdzie być powinno. 
Po drodze młodzi opowiadają jak 
kiedyś robili tam spartakiady, 
mecze piłki nożnej i ręcznej, na 
które schodziła się cała wieś. 
Wtedy było wesóło. A teraz jak 1

przyjdzie sobota czy niedziela, lu 
dzie chodzą z kąta w kąt, wie- 
lu pije wódkę, bo nie mają za­
jęcia. I szkoła nie ma porządne­
go boiska. Jest przy niej tylko 
jedno male, ale do piłki nożnej 
nie nadaje się.

— Od kilku lat boiska jakbyś­
my me mieli wcale — wyjaśnia 
Zygmunt Kaczor. Najpierw
przedsiębiorstwo z Drawska Po­
morskiego, które stawiało u "nas 
bloki, złożyło tam sobie materia 
ły. Zniszczyli nam całą na wierz 
chnię. Kiedy trochę wyrównali 
dostaliśmy spychacz z Zakładu 
Rolnego, mieliśmy robić bieżnię 
i ogrodzenie. Jednak znowu Kom 
binat Redło nam się tu wpako 
wał. Obok boiska mają stawiać 
wieżę ciśnień. Przez sam środek 
naszego placu ułożyli drogę z 
płyt. Zwieźli rury. Niedawno 
przyjechał dźwig, postał kilka 
dni i pojechał. Nic się tam nie 
dzieje. Czy nie mogli ułożyć dro

gi obok boiska?
Stoimy na łące, środkiem któ­

rej biegnie betonowa droga. 
Trudno zgadnąć, gdzie tu kie­
dyś było czy ma być boisko. Nie 
ma żadnych bramek, bieżni, nic.

* * ą

— Latem jeździmy nad jezio­
ro Do na to wo. Kiedyś tam była 
kładka, ale teraz nie ma — mó 
wi Stanisław Skoczylas. — Zrobi 
li byśmy ją, żeby tylko ktoś dał 
deski. Nie wiemy jednak nawet 
z kim rozmawiać w tej sprawie, 
bo jezioro nie jest w naszej 
gminie.

Młodzi chcą jednak zrobić 
kładkę na jeziorze. Mają jeszcze 
wiele sinnych pomysłów. Nie *aw 
sze jednak wiedzą jak je zreali­
zować, jak co załatwić. Często 
najprostsze sprawy dla nich są 
właśnie najtrudniejsze, wręcz nie 
do pokonania. A na dodatek są 
niecierpliwi.

tbog)

Młodzież z Warnina nie ma zbyt dużo wolnego czasu, bo wiado­
mo pracy na polach jest teraz mnóstwo. A tu jak ktoś nie ma 
własnego gospodarstwa,, to pomaga rodzicom. Jednak zimą czy je- 
sienią nieraz nie wiadomo co z czasem robić. Młodzi chodzą wte­
dy do świetlicy; jest bardzo mała, stoi tam telewizor. Oglądają
w!f«LteÄx7ję’^CZ?Sami gfają w Pmg-ponga i to wszystko. Człon­
kowie ZMW od dawna domagają się budowy nowej świetlicy, 
obiecali pomoc przy tym, a nawet sami robić pustaki. Materiały są 
zwiezione, ale prac jeszcze nie rozpoczęto. Pieniądze na zakup po­
trzebnych rzeczy dał samorząd wiejski. Zostało tylko przejąć dział­
kę i uzyskać zezwolenie na budowę,

~ ^etwia Urząd Gminy w Biesiekierzu, Najlepiej wszystko 
wie Grażyna Sidun z samorządu wiejskiego, bo ona tę sprawę prze­
jęła — mówi przewodniczący koła ZMW, Bogdan Lubnieivski. — 
Ona tez jest zorientowana co w tej świetlicy będzie. Jak dobrze 
pamiętam — sala ze sceną, klubokawiarnia oraz biblioteka.

Młodzież z Warnina już niezbyt interesuje się inwestycją, na 
którą czekała od dawna, a kiedyś nawet o nią walczyła. Zapał 
opadł, ciężar dalszych starań o jej budowę przerzucono na samo­
rząd wiejski, (bog)

(fafułwpodfach/Jmim
— ■ MAtinon ___ ___L z r» i •« « .. . . <• . . _  JSpMówiąc szczerze nie mam zespół Politechniki Koszalińskiej 

j,uz siły opowiadać — co? jak? z Polski, który właśnie wystąpił 
gdzie? kiedy? Musi upłynąć tro- w Battersea Arts Centre należy 
chę czasu, żeby ten potok wrą- do tradycji pantomimy całkowi- 
zen sóWe poukładać —• rhówl’" cie różnej cci przystępnego i ko- 
Iwona Stolarska, aktorka studen- meri®j{je®ęb,jtó .gtyJJu^ pantomimy 
cikuego teatru „BIik”. francuskiej czy duńskiej. Panto

Przed tygodniem „Blik” powró mima środkowoeuropejska z jej 
cił z miesięcznej eskapady po ważnymi eksponentami takimi
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Opracowanie graficzne: Wiesław Miller 

Zdjęcia: Kazimierz Ratajczyk, Geoff Fletcher

Wielkiej Brytanii. Był to najdłuż 
szy, a jednocześnie chyba naj­
bardziej męczący wyjazd tej gru 
py. Wystąpili 35 razy w 9 mia­
stach (m. in. Londyn, Oxford, 
Liverpool). Ponadto kierowni­
ctwo grupy przeprowadziło 14 
warsztatów dla amatorskich grup 
studenckich, studentów wydzia­
łów teatralnych i aktorów zawo­
dowych z londyńskiego Trickster 
Theatre Company.

— Jaka była ranga waszych 
występów —•> pytam kierownika 
artystycznego teatru, Jupiego 
Fodlaszewskiego.

— Bardzo różna. Występowa­
liśmy np. w niewielkich miastecz 
kach, gdzie dom kultury mieścił 
się w zaadaptowanym kościele, 
a także w „rasowych” teatrach, 
jak Watermans Arts Centre — 
prawdziwym kombinacie kultu­
ralnym. No cóż — przyjemnie by 
ło oglądać wyrazy - „Blik”, Kosza 
lin, Polska — w najpopularniej­
szych dziennikach Londynu czy 
Oxfordu, a także setki plakatów 
na ulicach. Udzielaliśmy wywia­
du dla radia BBC i prasy. Przy­
wiozłem ze sobą kilka recenzji.

„Daily Telegraph” z 24.05.85: 
„Mocni i milczący” — „Teatr 
milczący ma wiele regionalnych 
odmian, podobnie jak teatr mó­
wiony. Teatr „Blik” — wspaniały

PRAWNUK BATOREGO. Reklama 
dźwignię handlu, choćby była ab­
surdalna do przesady. Oto na bry 
tyjskim rynku muzycznym pojawił 
się singiel „That’s What They Say 
About Love” kwintetu „Touch”. Na 
czele tego zespołu stoi pianista 
Tristan Batory, który obwieszcza 
światu, iż w jego żyłach płynie błę 
kitna krew, bo jest prawnukiem... 
króla Polski, Stefana Batorego.

Mam nadzieję, że pamięć o wiel 
kim przodku zmobilizuje Tristana 
Batorego do tworzenia dział na 
miarę „The Beatles”, „The Rolling 
Stones” czy „The Sex Pistols”!

KORZENIE. Informowałem już o 
współpracy Johna Lydona z Afri- 
kiem Bambaataą. Symbioza bia­
łych i czarnych muzyków trwa. Per 
kusista grupy „The Police" (na 
zdjęciu) Stewart Copeland przeby­
wał niedawno w Zairze, gdzie na 
kręcił film-video „The Rythmatist”. 
Wraz z afrykańskim śpiewakiem, 
Rayem Lemą zrealizował singiel „Ko 
teja”. Tytułowe nagranie to trady­
cyjny temat ludowy.

Tego rodzaju związki istnieją od 
dawna. Na początku lat 70. słyn­
ny bębniarz Ginger Baker („Cre­
am”, „The Blind Faith”) wraz z

jak Tomaszewski w Polsce, czy 
Fialka w Czechosłowacji jest śoi 
śle utożsamiana z obdarzonymi 
fantazją, mrocznymi wizjami te­
atralnymi Stanisławskiego, Kaw­
ki, Brechta.

„Blik” który przez miesiąc od 
bywał pracowite tournee po Wiel 
kiej Brytanii., wystawił dwa spek 
takie — „Tajemnicę radosną” i 
„Amen”. Jest to bardzo mocny, 
Utalentowany i bezkompromiso­
wy zespół. Jego technika to styli 
zowany i zawsze ważki ruch, 
przyozdobiony iskrami czarnego 
humoru. Ruch ten jest wyważo­
ny, pozy rzeźbione, gra twarzy 
celowo przesadzona i często gro 
teskowa. (...)

— Czy były jakieś kłopoty z 
występami w niekonwencjonal­
nych salach? — zwracam się do 
Ryszarda Koteckiego, współza­
łożyciela zespołu.

— Wbrew pozorom, najwięcej 
kłopotów mieliśmy na salach kon 
wencjonalnych w Londynie. Mia­
sto to ma odrębne — bardzo ry­
gorystycznie przestrzegane — 
przepisy przeciwpożarowe. Jeden 
z nich nakazuje, aby w. teatrze 
ciągle paliły się dużej wielkości 
napisy „wyjście”, a nam potrzeb 
ne było całkowite zaciemnienie.

muzykami Czarnego Lądu powołał 
do życia formację „African Salt”, 
która wsławiła się udanymi koncer 
tami i płytami.

AKT ZGONU. Grupy punk-rooko 
we nadal czynią wszystko, aby już 
swoją nazwą wywołać szok. „Aki 
Zgonu” pochodzi z Białogardu.

Trzech tegorocznych maturzystów 
Liceum Ogólnokształcącego oraz 
uczeń Technikum Ełektryczno-Me-

Zdarzały się tam również sytua 
cje komiczne. W ich teatrze całe 
oświetlenie jest skomputeryzowa 
nę, co oznacza, że aktorzy muszą 
co do sekundy zmieścić się w po 
szczególnych sekwencjach. Dłu­
go musieliśmy tłumaczyć tamtej­
szym oświetleniowcom, że w na 
szym teatrze czas trwania zdarzę 
nia scenicznego nie może być 
zamknięty.

„Blik” przebywał w Anglii na 
zaproszenie wydziału dramatu u 
czelni w Reading. Jak twierdzą 
aktorzy — tournee było bardzo 
dobrze zorganizowane. O umiejęt 
nej reklamie może świadczyć

we granie. Dotychczas tylko dwu­
krotnie wystąpili publicznie. Klub 
Sympatyków Muzyki Młodzieżowej 
„Puls” w Koszalinie zamierzał za­
prosić grupę na występ w przy­
szłym tygodniu. Niestety, tego kon 
cer(u nie będzie z przyczyn obiek­
tywnych. Czyżby groźne fatum, któ 
re czai się w nazwie grupy „Akt 
Zgonu” okazało się prorocze?

TRADYCJONALIŚCI, Czy można

ROCKOWE ZAPISKI
chanicznego od roku tworzy wła­
sną muzykę rockową, która - jak 
twierdzą - jest częścią ich samych. 
Agresywne brzmienie i ponure tek 
sty mają być protestem przeciwko 
małomiasteczkowym przyzwyczaje­
niom i stagnacji w kulturze mło­
dzieżowej.
. Członkowie „Aktu Zgonu” boryka 

z kłopotam? organizacyjny­
mi. Nie ma patrona, który by ich 
przygarnął. Pozostaje tzw, garaio*

poważnie brać sekstet „Big Dad­
dy”, który gra dziś rocka w stylu 
lat 50-tych? Oczywiście, że nie.

„Big Daddy” błysnął nietypową 
interpretacją songu „Dancing in 
thft Dark” Bruce’a Springsteena. Na 
swym debiutanckim longplayu u- 
mieścil własne wersje znanych prze 
bojów, m. in. „Hotel California” i 
„Ebony and Ivory”, które brzmią 
taik jakby je wykonywali Chuck Ber 
ry lub Del Shannon. Następny ol-

fakt, że już następnego dnia po 
wydaniu gazety — na ulicach u 
kazywały się plakaty, będące po­
większeniem recenzji. Spektakle 
oglądało od 100 do 300 widzów. 
Bilety na przedstawienia koszto­
wały 3,5 funta. Oczywiście pie­
niędzy tych nie otrzymali artyś­
ci. Aktorzy, jak najczęściej pod­
czas tego typu wyjazdów bywa,« 
nie otrzymywali wynagrodzenia 
za występy. ,

— Wyjazd był bardzo męczący 
—- mówi Mieczysław Giedrojć, je 
den ze starszych członków gru­
py. — Prawie codziennie kilka­
dziesiąt kilometrów jazdy, próba 
na nowej scenie, diwa występy.. 
Z teatru wychodziliśmy o li wie 
czorem. Potem gospodarze orga­
nizowali zwykle spotkania, na 
których byliśmy już mocno wy­
czerpani. Nie oznacza to oczy - 
wiście, że nie korzystaliśmy z 
walorów turystycznych. Gdy przy 
jedzie się po raz pierwszy do 
Oxfordu, nie można przecież so­
bie odmówić przejażdżki po Ta­
mizie łódką „napędzaną” żerdzią 
sięgającą dna — zwaną „punt” 
Wbrew pozorom nie jest to takie 
proste. Małgosi Safian z naszego 
zespołu trafiło się nawet przy­
płacić to kąpielą w rzece, co bar 
dzo ubawiło zgromadzonych na 
moście „tubylców”.

Publiczność — jak wynika z 
opowiadań — była zaskoczona 
ważkością i intensywnością prze­
kazu. Niektórzy, przyzwyczajeni 
do lekko strawnej rozrywki, po­
dobno pozostawali w fotelach 
długo po zakończeniu spektaklu. 
Było kilku takich, którzy jeździli 
za zespołem ze spektaklu na 
spektakl Największym jednak 
potwierdzeniem tego, że „Blik” 
podobał się, są kolejne zaproszę 
nia: do Szwajcarii — w sierpni-u 
br. i za rok — do Wielkiej Bry­
tanii.

Laszek Malinowski

bum ma być utrzymany w podob­
nym stylu, a na przeróbkę czeka­
ją takie przeboje jak „Billie Jean", 
„Purple Rain” i „Every Breath You 
Taks”. Ciekawe, co „Big Daddy” za 
proponuje na trzecim longplayu? 
Liczę, że dzieła Chopina lub Czaj 
kowskiego w opracowaniu a la 
Elvis Presley.

SEX PISTOLS. W tym miesiącu 
mija 5 lat od czasu premiery fil­
mu „The Great Rock and Roli 
Swindle” Juliena Temple’a, Obraz 
ten definitywnie zakończył rozdział 
rocka pod nazwą „The Sex Pistols".

Idole stylu punk w latach 70. przy 
wrócili wiarę, ie rock może być 
środkiem przekazu młodzieżowych 
nastrojów, skierowanych przeciwko 
utartym obyczajowym normom i 
konsumpcyjnemu modelowi społe­
czeństwa. Jeszcze dzisiaj utwory 
„The Sex Pistols” silnie oddziały­
wają. Można się o tym przekonać 
w najbliższy piątek - 7 bm. o godz. 
17.35 w audycji „Młodzieżowe stu­
dio stereo” (program II PR). Przed 
stawiony zostanie longplay „Flog­
ging a Dead Horse”, który zawie­
ra największe przeboje „The Sex 
Pistols" z lat 1977-79.

Wiesław Miller
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FABRYKA MASZYN BUDOWLANYCH 
„BUMAR — KOSZALIN'1 

w Koszalinie

organizuje w zakładzie
KURS SPAWANIA W OSŁONIE CO*

Kurs organizowany jest bezpłatnie.
Czas trwania kursu 5 miesiące.

Warunki przyjęcia:
— podjęcie pracy w fabryce
— ukończone 13 lat
— zaświadczenie lekarskie stwierdzające przydat­

ność do zawodu spawacza.

Po ukończeniu kursu i zdaniu egzaminu zakład za­
pewnia zatrudnienie w zawodzie spawacza* 
Wynagrodzenie wg zakładowego systemu wyna­
grodzeń.
Po okresie 6 miesięcy pracy w zawodzie spawacza 
istnieje możliwość zdobycia uprawnień dozorowych
— Bs11 iB«21.

Dla osób samotnych zamieszkałych poza Koszalinem 
istnieje możliwość zakwaterowania w hotelu robot­
niczym męskim.

Bliższych informacji na temat kursu i warunków 
pracy i płacy udziela Dział Spraw Pracowniczych
Fabryki.

Koszalin, ul. Lechicka 51, lei. 226-57 wewn. 205.
K-2010-0

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „GRYF" 
w Słupsku

zatrudni natychmiast
DWIE OSOBY do pracy na TŁOCZNI 

w zakładzie metalowym.

Bliższych danych udziela Dział Kadr, tel. 240-47, 
wewn. 5.

K-2007

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNI 
„INTIRCORP-INTERNATIONAL" 

w Słupsku

zatrudni natychmiast
pracowników w zawodach 

— MU8ARZ-TYNKAU
.Miiaoiüin uiHk ■ -wbiwft- ilnąjO *•»- r "'*» *-

— CIEŚLA-STOLARZ 
— BITONIARZ-ZBR02ARZ 
— EilKTRYK
— ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH

POMORSKA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
BUDOWLANO-REMONTOWA 

w Słupsku, ul. Rybacka 7

oferuje
USŁUGI dla LUDNOŚCI 

i JEDNOSTEK USPOŁECZNIONYCH

w zakresie robót ślusarskich jak:

ogrodzenia, bramy, okna, 

drzwi i konstrukcje stalowe.
Zgłoszenia prosimy kierować pod ww. adresem,

teł. 252-25.
K-2008-0

WZSR „SCfT ZZR ODDZIAŁ HANDLU OPAŁEM 
w Koszalinie

zawiadamia, ii
z dniem 10 V11985 r.

miejskie składy opałowe

ROZPOCZNĄ PRZYJMOWANIE PRZEDPŁAT 
NA KOKS

na trzeci kwartał 1985 r.

Szczegółowych Informacji udzielają składy 
opałowe.

K-2005

OKRĘGOWY ZARZĄD LASÓW PAŃSTWOWYCH • 
w Szczecinko

oferuje do sprzedaży
DREWNO OPAŁOWE IGLASTE (sosna I świoft)

—> pozyskane kosztem lasów państwowych szczapy 
i wałki opałowe w cenie od 590 do 500 zł za 1 mp 

— pozyskane kosztem I staraniem nabywcy (samo- 
wyrobem) w cenie od 2f do 140 sfi za 1 mp

Szczegółowe informacje o możliwości nabycia drew­
na opałowego można uzyskać w każdym nadleśnic­
twie położonym na terenie województw koszaliń­
skiego I słupskiego.

K-t 689-0

K-1830-0

G-7313

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 5 (czerwca 3985 roku, zmarła 

po długiej t ciężkiej chorobie

KATARZYNA LUDWIKOWSKA
żyła 22 lata

nasza NAJUKOCHAŃSZA CÓRKA i ßlOSTRA 
pozostawiła w głębokim żalu i żałobie

R0D2ICÖW i SIOSTRĘ
Pogrzeb odbędzie się 5 VI1985 r. o godz. ff.3 
na Cmentarzu Komunalnym w Koszalinie.

po długiej 1 ciężkiej chorobie, zmarł 
w wieku 65 lat

JERZY TARKOWSKI
nasz NAJUKOCHAŃSZY *MĄŻ, OJCIEC i DZIADEK 

o (czym zawiadamia pogrążona w smutku 
RODZINA

Pogrzeb odbędzie *się w dniu 7 VI1985 f- o godz. 13 
na Cmentarzu Komunalnym w Koszalinie.

K-7314

W dniu 2 czerwca 1985 roku, zmarł 
kpt. rez. MO

JAR ANDRYSIAK
Odznaczony (Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski 

oraz innymi pdznaczeniamj (państwowymi i resortowymi.
Wyrazy głębokiego współczucia RODZINIE

SktcLCicŁ
KIEROWNICTWO tWUSW, KOMITET ZAKŁADOWY PZPR 

i FUNKCJONARIUSZE MO WOJEWÓDZTWA KOSZALIŃSKIEGO

K-20ÖW

Pogrzeb odbędzie się w dniu S VI1985 r. 
o fcodz. Ä4, (na Cmentarzu (Komunalnym w Koszalinie

K-acai

Z głębokim żalem żegnamy, zmarłą 
w dn<iu 30 maja 1985 roku

Alg FRSXA
byłą bileterkę kida „Przyjaźń” w Szczecinku. 

Wyrazy głębokiego współczucia MĘŻOWI i RODZINIE

składają
DYREKCJA, RADA PRACOWNICZA,

ZARZĄD ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH oraz 
PRACOWNICY OKRĘGOWEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 

ROZPOWSZECHNIANIA FILMÖW w KOSZALINIE

KOMUNIKAT
Stosownie do zarządzenia wojewody słupskiego 

nr 11 j/85 z dnia 24 V 1985 r.

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
WODOCIĄGÓW I KANALIZACJI 

w Słupsku

wprowadza zakaz pobierania wody
z miejskiej sieci wodociągowej 

do PODLEWANIA OGRÓDKÓW DZIAŁKOWYCH 
i PRZYDOMOWYCH

oraz innych celów pozakonsumpcyjnych 
w godz. 6—22

w terminie od 1 ¥8 do 51 VII1 1985 r.
Zakaz obowiązuje na terenie miast:
Bytów, Człuchów, Debrzno, Kępice, Lębork, Łeba, 

Miastko, Sławno, Słupsk, Ustka.

W stosunku do osób nie przestrzegających powyż­
szego zakazu stosowane będą sankcje w trybie ad­
ministracyjnym.

K-2004-0

DYREKCJA ZESPOŁU SZKÓŁ ROLNICZYCH 
W TYCHOWIE

ogłasza

PRZETARG

na wykonanie następujących robót:
— smołowanie datihów na budynku szkoły i interna,tu — paw. 

ok. IBOO m kiw.
— mailowanie 20 pokoi w internacie
Materiały zleceniodawcy.
Oferty w zalakowanych kopertach należy składać w sekreta­
riacie szkoły.
Komisyjne otwarcie kopert odbędzie się 7 dnia roboczego od 
dnia ukazania się ogłoszenia o godz. 12, w siedzibie dyrekcji 
szkoły.
Zasitinzega s'ię prawo wyboru oferenta lub unieważnienia prze­
targu bez podania przycfzyn.

K-1969

W dniu 2 czerwca 1985 roku, zmarł 
przeżywszy 65 lat

JAN ANDRYSIAK
o czym zawiadamia pogrążona w smutku RODZINA

Pogrzeb odbędzie się 5 VI1985 r., p godz. 14, 
na Cmentarzu Komunalnym w Koszalinie

ZAKŁADY CHEMICZNE „ŁOTON** 
SPÓŁDZIELNIA PRACY 

w Słupsku, ul. Bałtycka 16

zatrudni natychmiast
— SPAWACZA gaz.-ałaktrycznago
— MONTERA Instalacji sanitarnych
— KONSERWATORA — murarc-szklarz
— KONFEKC30NERA KOSMETYKÓW

Warunki pracy płacy do omówienia w Spółdzielni.
K-2006

URZĄD GMINY W TYCHOWIE 
INSPEKTOR OŚWIATY i WYCHOWANIA

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY

na wykonanie robót malarskich w budynku szkolnym w Ko-
walkach.
Oferty pisemne należy składać do 10 VI1985 r.
Otwarcie ofert nastąpi 11VI1985 r.

K-2QP2

•priadat
SPRZEDAM żuka skrzyntowca, stan 

idealny. Koszalin, Hołdu Pruskie­
go 10/1, po 15. G-7302

FIATA 126, silnik syreny nowy 
spnzdam. Koszalin, tel. 271-21 alibo 
231-52. G-7072

FIATA l26p rok 1979 sprzedam. Ko­
łobrzeg, tel. 259-33. G-7073

FIATA 125>p 1500 sprzedam. Złocie­
niec, Połczyńska 17, tel. 719-06.

G-7074
FSO 1500 nowego lub 125p 1500 rok 

prod. 1980 sprzedam. Koszalin, tel. 
239-43. G-7075

FIATA ISO mirafiori 1600 rok 1976 
(blacharka do remontu) sprzedam. 
'Koszalin, ul. Jagoszewskiego 1/8.

G-7076
MERCEDESA 220D rok 1973, robura 

LÖ 3000 ład. 2,4 tony sprzedam. 
Koszalin, tel. 233-96. G-7077

WARTBURGA 353, telewizor koloro­
wy rubin, pilnie sprzedam. Słupsk, 
Henryka Pobożnego 9 m 4.

G-7079
SAMOCHÓD warszawę z częściami 

sprzedam. 77-233 Suchorze, Piotr 
Małczuk. G-7080

NYSĘ towos. 522 tanio sprzedam.
Darłowo, tel. 29-07. G-6801-9

SAMOCHÓD żuk sprzedam lub za­
mienię na osobowy. Koszalin, Su­
charskiego 1B/28. G-7061

CIĄGNIK C-355, rozrzutnik obornika 
dwuosiowy, przyczepa 3,5-tonowa, 
kombajn wistula zbiornikowy sprze 
dam. Marek Szopiński, Byszyno 14, 
78-200 Białogard. G-7082-0

CIĄGNIK C-360 rok prod. 1980 stan 
bardzo dobry sprzedam. Koszalin, 
tei. 51-785, po szesnastej. G-7083 

NADWOZIE wartburga 312, ramę z 
osprzętem wartburg 311 oraz piec 
akumulacyjny 2.000 W sprzedam. 
Koszalin, Spółdzielcza 1/4, w godz. 
15—18. G-7084

NADWOZIE fiata 126p w dobrym 
stanie sprzedam. Popowo 7, gm. 
Będzino. G-7085

KAROSERIĘ fiata 126p, po wypadku 
{wyremontowana) sprzedam. Kosza 
lin, tel. 316-85. G-7088

MOTOCYKL MZ TZ 150, rower kor­
moran sprzedam. Koszalin, tel. 
263-12. G-7087

PRZYCZF.PKĘ do samochodu osobo­
wego sprzedam. Kawno 2, gm. Ma 
lechowo. G-7088

MIESZKANIE własnościowe dwupo- 
kojowe (38 m kw.) w Koszalinie 
sprzedam. Koszalin, tel. grzecznoś 
ciowy 506-19. G-7089

DOM, ogród, 1 ha ziemi — Dębnica 
Kaszubska, sprzedam. Wiadomość: 
Słupsk, tel. 246-23, w godz. 17—18.

G-7Q90
GOSPODARSTWO rolne 5 ha sprze­

dam. Nowosolna k. Łodzi, ul. By- 
szewska 20, Tadeusz Piasecki.

K-173/B
TARTAK i budynek przemysłowo- 

-hodowlany o powierzchni 1000 m 
kw. z częścią mieszkalną na dział 
ce O.ra ha sprzedam. Andrzej Szew 
czyk. Kącik 5 gm. Drużbice kod 
97-403, woj. Piotrków Trybunalski 
przy trasie Bełchatów — Łódź.

K-172/B
DZIAŁKĘ pod domek letniskowy od 

stąpię. Koszalin, teł. 334-28, po sie 
demnastej. G-7091

DZIAŁKĘ z rozpoczętą budową dom 
ku w Koszalinie pilnie sprzedam. 
Oferty pisemne: Koszalin, Biuro
Ogłoszeń. G-7092

AKORDEON veltmalster 80-basowy 
sprzedam. Koszalin, tel. 500-23, po 
szesnastej. G-7093

VIDEO VHS japońskie sprzedam.
Koszalin, teł. 533-43. * G-7094

RADIOODBIORNIK ellzabeth stereo 
sprzedam. Wiadomość: '"Koszalin, 
tel. 526-92, po szesnastej. G-7096 

ZESTAW stereo miniwieża sprze­
dam. Koszalin, tel. 318-97.

G-7096-0
SEGMENT dębowy sprzedam 

Słupsk, tel. 255-63. G-T09V
UWAGA! Sprzedam oryginalne psy 

— owczarki niemieckie — szczenię 
ta sześciotygodniowe. Koszalin, ul 
Tuwima 8/26, po godz. 17.

G-7098

lattfMf
PIONKI k. Radomia — mieszkanie 

dwupokojowe, spółdzielcze, atrak­
cyjnie położone zamienię na 
Słupsk. Słupsk, tel. 31-645.

.G-7099
MIESZKANIE dwupokojowe z wy­

godami zamienię na większe. 
Słupsk, ul. Świętopełka 2/5. tel. 
249-50, do gOÖZ. 13. G-7100

OPOLE — mieszkanie dwupokojowe 
zamienię na Koszalin. Wiadomość: 
Koszalin, tel. 500-59, po godz. 18.

G-7107
POZNAN — mieszkanie kwaterunko 

we zamienię na Koszalin. Wiado­
mość: Koszalin, Artylerzystów 4, 
tel. 229-77, po osiemnastej.

G-7102
MIESZKANIE piędopokojowe w blo 

ku zamienię na dwa oddzielne 
mieszkania. Koszalin, tel. 534-45.

G-7103

Wyrazy serdecznego 
współczucia 

kol.
Gizełi Mickiewicz

z powodu śmierci MĘŻA
składają

KIEROWNICTWO 
i PRACOWNICY 

URZĘDU MIEJSKIEGO 
w SŁUPSKU

K-2003

DOM wolno stojący w 20-tyslęcznym 
miasteczku, w okolicy Tarnobrze­
gu zamienię na podobny w Ko­
szalinie lub inne propozycje. Ofer 
ty pisemne: Koszalin, Biuro Ogło­
szeń. G-71M

Ltlili
MIESZKANIE piędopokojowe w Wo 

ku zamienię na dwa oddzielne 
mieszkania. Koszalin, tel. 534-45.

G-7103
MIESZKANIE w Koszalinie do wy­

najęcia na kilka lat. Płatne * gó­
ry. Oferty pisemne: Biuro Ogło- v
szeń. G-7301-0 Jt

POSZUKUJĘ mieszkania z telefonem y 
w Koszalinie lub w Białogardzie 
na okres dwóch - trzech miesięcy. 
Koszalin, tel. 242-56. wieczorem.

G-7105
GARAŻ w śródmieściu zamienię na 

BPL. Słupsk, Nowotki 2/135.
G-T071

Uefugl
NAPRAWA telewizorów Koszalin, 

tel. 274-19, Łabęcki. G-6861 p
KOMPLETY wypoczynkowe nowe (w 

czerwcu z bonifikatą) sprzedam. 
Zakład Taplcerśkl, Słupsk, Henry­
ka Pobożnego 13, Kosycen.

G-7078
EKSPRESOWE pranie dywanów 1 

wykładzin. Usługa wykonana u 
klienta. Koszalin, tel. 539-19, Ma­
ciejewski. G-7108

OŚRODEK Kształcenia Kierowców 
Zakładu Doskonalenia Zawodowe­
go w Słupsku przyjmuje zapisy 
na kursy kierowców kategorii A, 
B 1 B+A. Interesantów przyjmuje 
my codziennie w godz. 8—1« przy 
ul. Grodzkiej 8, tel. 20-01,

K-422-0

KRASY Eugeniusz zam. Rąbino zgu­
bił legitymację zniżkową nr 73/83 
wydaną przez UG Rąbino.

G-7107
ZSMed. Koszalin zgłasza zgubienie 

legitymacji szkolnej Teresy Jako­
wicz. G-7108

STUDIUM Nauczycielskie Koszalin 
zgłasza zgubienie indeksu Iwony 
Orłowskiej. G-7109

WSInż. Koszalin zgłasza zgubienie , 
legitymacji studenckiej Jerzego Ü» 
Wiśniewskiego. G-T110 ßw

DO WHAN Grzegorz zam. Koszalin 
zgubił zezwolenie nr 116/84 na wy 
konanie działalności handlowej 
wydane przez UW Wydz. Handlu 
Koszalin. G-7111

ZGUBIONO prawo Jazdy nr 3728/73 
kat. B wyd. przez UM Kołobrzeg 
na nazwisko Waldemar Wrzesiński, 
zam. Kołobrzeg. Gp-9786

PRZEDSIĘBIORSTWO PKS Oddział 
w Szczecinku zgłasza zgubienie bi 
letu bezpłatnego nr 39955 na naz­
wisko Czesław Ryłek. K-1928

OWR „Florian" w Sarbinowie zgła­
sza zgubienie pieczątki o treści: 
główny księgowy Barbara Gopek.

K-18$8
ZESPÓŁ Szkół Rolniczych w Gogół 

czynie zgłasza zgubienie legityma­
cji szkolnęj Beaty Mistor.

K-1135 pr

ORZECZENIE

Rejonowe Kolegium ds. Wy­
kroczeń przy Prezydencie Mla 
sta Koszalina po przeprowa­
dzeniu w dniu 17IV1985 r. 
rozprawy w postępowaniu z wy 
czajnym ukarało ob. Micha­
ła Białek s. Michała ur. 1IV 
1957 r. zam. w Rusinowie nr 
10 gm. Postomino grzywną w 
wysokości 10.000 zł za to, że w 
dniu 26II 1985 r. w godz. 15— 
15.20 w Malechowie będąc po 
spożyciu alkoholu zakłócił pó-; 
rządek w Obwodzie Drogo­
wym nr 2 Rejonu Dróg Pu­
blicznych. W tym samym cza­
sie będąc w pomieszczeniu 
biurowym Posterunku Milicji 
Obywatelskiej w Malechowie 
dopuścił się uszkodzenia stoli­
ka oraz zniszczył stojący na 
nim kwiat. Odmówił również 
okazania dowodu osobistego 
mimo, że posiadał go przy so­
bie. Jako karę dodatkową Ko 
legium orzekło podanie treści 
orzeczenia do publicznej wia­
domości w „Głosie Pomorza’* 
na koszt obwinionego. Obcią­
żyło kosztami ' postępowania 
w kwocie 150 zł, a także o- 
rzekło nawiązkę w kwocie 
1.500 zł na rzecz Posterunku 
MO w Malechowie.

K-2014

Wyrazy głębokiego 
współczucia 

Koledze

Wiesławowi
Michalskiemu

z powodu zgonu OJCA 
składają

DYREKCJA i PRACOWNICY 
WOJEWÓDZKIEGO 

ZWIĄZKU SPÓŁDZIELNI 
ROLNICZYCH

„SAMOPOMOC CHŁOPSKA** 
ZAKŁAD GOSPODARCZY 

W MIASTKUK-2022
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ŚRÓD A

V< 5 czerwca

PROCRAM I

Dzienniki: 10.50, 16.25, 17.20, 19.30,
22.15 i 23.05

9.50 Dla II zmiany - Isaura o 
„Isaurze"

16.00 XXI Festiwal Piosenki Radziec 
kiej — Zielona Góra 85: fe 
styn dziecięcy

17.30 Losowanie Małego i Express 
Lotka

17.40 Dla dzieci: „Tik-tak"
18.05 SPORT: relacja z meczu

ekstraklasy piłkarskiej
19.00 Dla dzieci: Dobranoc 
19.10 „Zakochani w ziemi"
20.15 „Nora Helmer" - film fab. 

(wg ^ dramatu Henryka Ib­
sena") prod. RFN, reż. Reiner 
W. Fassbinder; w rolach gł. 
M. Carstensen i B. Valentin

22.35 „Ludzie i zdarzenia" - wi­
dowisko

PROGRAMY' OŚWIATOWE:

6.00, 6.30. 13.30 i 14.00 TV Techni 
kum Rolnicze — Uprawa roślin, Ho 
dowla zwierząt, Hodowla zwierząt 
i Mechanizacja rolnictwa; Dla 
szkół: 8.10 Geografia - kl. V 9.00 
i 12.50 Muzyka - kl. I 11.00 Che­
mia - kl. VII 15.25 - NURT (Mate 

I (natyka)

PROGRAM II

Dzienniki: 19.30, 21.00 i 22.55
17.00 Program dnia
17.05 Konsylium kliniki zdrowego 

człowieka
17.30 Mapa polskiego folkloru: Lu 

blin
18.00 „W obronie własnej": mia­

steczka i wsie
18.30 KRONIKA (Szczecin, Koszalin, 

Słupsk i Piła)
19.00 Śpiewnik domowy
19.20 Przeboje
20.00 Rozmowa z posłem
20.15 Dookoła świata: „Zakątek

dobrej nadziei"
21.15 „Pokój, wojna i..."
21.45 SPORT: ME w koszykówce 

mężczyzn - mecz - Polska 
- Rumunia

22.25 „To się nadaje do telewizji"

CZWA R T E K

6 czerwca
PROGRAM I

Dzienniki: 10.30, 15.00, 19.30 122.45
^4 „Między wiosną a latem”: 10.35, 
#^11.55, 13.30, 14.45, 16.40 i 18.20 

8.55 Program dnia
9.00 Dla dzieci: „Wakacje dla

psa" - film fab. CSRS 
reż. O. Koval

10.20 „W starym Myszyńcu” - 
film dok.

10.45 „Arka Noego" - dok. film 
węgierski

12.35 Poranek symfoniczny w wy­
konaniu WOSPRiTV w Kato­
wicach

14.00 „Numer do dużego progra­
mu" - film dok.

14.25

15.10

17.30
18.05
19.00

20.00

21.15

22.05

„Sceny dziecięce“ - widowi­
sko muzyczne
W Starym Kinie: „Sporto­
wiec mimo woli" - film fab. 
(komedia) prod, polskiej z 
1939 r., reż. M. Krawicz; w 
roli gł.: Adolf Dymsza 
Drewniany świat - film dok. 

La valse Maurice’a Ravela 
Dla młodych widzów: „Wie 
czorynka" (O czym szumią 
wierzby)
„Zbieg" — film krymin. fran 
cuskiej TV z serii - „Komi­
sarz Moulin", reż. J. Korch- 
bron; w rolach gł.: Y. Renier 
i Ch. Molcer
„Melodie świata" w wykon.: 
B. Nieman, P. Lipińskiej, B. 
Sokorskiej, M. Rostkowskiej, 
R. Tarasewicza i in.
SPORT: ME w koszykówce
mężczyzn - mecz Polska - 
Hiszpania

PROGRAM II 

Dzienniki: 19.30 i 23.05

„Z ziemi polskiej":- 14.35, 15.50,
17.20 i 19.00
14.30 Program dnia
15.20 Filmy dla dzieci
16.30 Kino-OKO (kalejdoskop fil­

mowy)

Ostatnim filmem, w którym za- 
4rat Adolf Dymsza (na zdjęciu: w 
filmie „Irena do domu”) przed woj 
ną była komedia ..Sportowiec mimo 
woli” (czwartek, pr. I, godz: 15.10). 
Dodajmy, że :«popularny już wówczas 
„Dodek” był też współautorem sce­
nariusza do tego obrazu, przedsta­
wiającego warszawiaka - cwaniaka, 
który musi nagle być mistrzem 
sportowym.

Fot. Archiwum

18.00 Przeboje Bogusława Kaczyń­
skiego

20.00 Festiwal Muzyki - Łańcut 
85: gra Capella Bydgastien- 

.sis PM dY-r- W:‘h$«!Ä«Vie-
20.40 Malarstwo Alicji i Bożeny 

Wohl — rep. z galerii 
21.10 Muzyczny relaks
21.20 Oblicza polskiego kina: „Giu 

seppe w Warszawie" - film 
fab. (komedia z 1963 r.), 
reż. S. Lenartowicz; w ro­
lach gł.: E. Czyżewska, A.
Cifariello i Z. Cybulski

Radio
Środa 
program i
Wiadomości: 0.01, 1.00, 2.00, 3.00, 4.00,
5.00, 5.30, 6.00, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00,
12.05, 14.00, 16.00, 18.00, 19.00, 20.00,
22.00, 23.00

Prognoza pogody dla rybaków: 0.56, 
6.28, 13.00, 21.00

Komunikat energetyczny i gazowni­
ctwa: 7.55, 13.00, 21.00

0.05—4.00 Muzyka nocą 4.00—9.00 Po 
ranne sygnały 9.00—11.00 Cztery pory 
roku 11.05—11.57 Koncert przed hej­
nałem 11.59 Sygnał czasu i hejnał 
12.30 Łowicka kapela „Emit” 12.45 
Rolniczy kwadrans 13.30 Muzyka woj 
skowa 14.05—15.55 Mag. „Ryjtm” 16.05 
Muzyka i aktualności 17.30 Relacje 
z meczów piłkarskich ekstraklasy 
18.05 Problem dnia 18.20 C.d. relacji 
z meczów piłkarskich 20.15 Koncert 
życzeń 20.45 K. Sidon: „Sen o moim 
ojcu” — fragm. pow. 20.55 Komuni­
katy Totka 21.05 Kronika sportowa 
21.15 Encyklopedia wielkich głosów: 
Kim Borg — bas 22.05 Na różnych 
instrumentach 22.20 Piosenka nie jest 
mi obca — aud. 23.10 Panorama 
świata 23.25—23.59 Dla tych, co nie 
lubią rocka

PROGRAM II
Program nadawany w wersji stereo

Wiadomości: 6.00, 8.00, 13.00 17.00
21.20 ’

Skrócony test stereo: 8.10, 15.30, 18.30 
19.30, 22.10

8.30 Poranna serenada 9.00 „Przy­
gody człowieka myślącego” 9.20 Mu 
zyka 9.50 „Porucznik diabła” — 
fragm. pow. 10.00 Godzina meloma­
na 11.10 Muzyczny non-stop 12.00 
Niech narody śpiewają 13.25 Po Fe­
stiwalu Jazz nad Odrą 13.05 Z ma­
lowanej skrzyni 13.30 Album opero­
wy 14.00 Nagrania nowe i najnow­
sze — aud. 15.00 A. Quinn — „.Grzech 
pierworodny” 15.10 Ostatni uczeń 
prof. H. Neuhausa — aud. 15.40 Fol 
klor Indii 16.00 Wielkie dzieła, wiel 
cy wykonawcy 18.30 Klub stereo
19.30 Wieczór w filharmonii 21.30—
1.00 Wieczór literacko-muzyczny
PROGRAM III
Serwis Trójki: 7.00, 8.00, 9.00, 12.00 
15.00, 16.00, 17.00, 18.00

6.00—9.05 Zapraszamy do Trójki
8.30 „Schron” — fr. pow. 9.05 Rze­
telność w herbie — aud. 9.20 Mała 
muzyka 10.00 Herbatka przy samowa 
rze 10.30 Jazzowe brzmienie ECM
11.20 Muzyczny Interklub 11.50 „Ty­
siącletnia pszczoła” — fr. pow. 12.05 
W tonacji Trójki 13.10 Powtórka z 
rozrywki 14.00 > Arcydzieła polskiej
muzyki barokowej 15.05 Wakacje na 
dwóch kółkach — aud. 15.10 Premie 
ry i bisy 16.00—19.00 Zapraszamy do 
Trójki 19.00 „Ogniem 1 mieczem”
19.30 Trochę swingu... 20.00 Studio 
nagrań — aud. 20.45 Klub Trójki
21.00 Trzy kwadranse jazzu — aud. 
21.45 Klub Trójki (II) 21.15 W kręgu 
ballady 22.45 S. Beckett: „Niepoko­
jące minimum” (II) — aud. 23.00 Za 
praszamy do Trójki

PROGRAM IV
Wiadomości: 7.00, 12.05, 17.00, 19.30 
23.50

7.40 J. niemiecki 7.55 Piosenki znad 
Łaby 8.10 Sygnały świata — mag.
8.30 Nuty spod lekkiej batuty 9.05 
Muzyka kł. I-II 9.35 Czeskie i sło­
wackie pieśni miłosne 10.00 Biologia 
kl. VI 10.30 Kolekcje płytowe 11.00 
J. polski kl. III lic. 11.30 Polska mu 
zyka symfoniczna 11.59 Sygnał cza­
su i hejnał 12.30 Radło Moskwa 13.25

Lektury nastolatków: Branka 16.10
Vademecum piosenki radzieckiej —<• 
aud. 16.30 Widnokrąg 17,05 Symfoni­
ka klasyków 18.00 „Moje hobby”
18.20 Muzyczne hobby 18.40 Studio 
ekspertów 19.40 J. hiszpański 19.55 
Szkoła współczesna — aud. 20.20—
22.00 Wieczór muzyki i myśli

CZWARTEK 
PROGRAM I
Wiadomości: 0.1, 1.00, 2.00, 3.00, 7.00, 
8.00, 12.05, 17.00, 19.00, 20.00, 23.00

Prognoza pogody dla rybaków: 0.58, 
7.55, 21.00

Komunikat energetyczny 1 gazowni­
ctwa: 7.55, 21.00

0.05—4.00 Muzyka nocą 6.00 Kier­
masz pod kogutkiem 7.05 Kochajmy 
orkiestry 8.05 Biesiady pod Giewon 
tem ■— aud. 8.30 Koncert piosenki i 
melodii 9.00—11.59 Lato z radiem 
12.10 Lajkonik — aud. 12.30 San Re­
mo ’85 13.00 Sołtyśka — aud. 13.20

Słynne intermezza 14.00 W upalny 
dzień — aud. 14.30 Festiwal Piosen­
ki Radzieckiej w Zielonej Górze
15.00 Koncert życzeń 16.00 Teatr PR:
„Przed Salaminą” — słuchów. 16.30 
Poezja śpiewana 17.05 „Polska nad 
Odrą 1 Bałtykiem” <l) 17.30 Radio 
w samochodzie 18.00 „Polska nad 
Odrą i Bałtykiem” (2) 18.20 Świat
muzyki 19.10 Koncert na jeden głos 
— U. Sipińska 19.30 Dla dzieci: „u- 
rodzinowe szaty króla” — słuchów. 
20.05 Przy muzyce o sporcie 21.05 
„Polska nad Odrą 1 Bałtykiem” (3) 
21.20 Preludia Debussy’ego 22.00 Te­
atr PR: „Bat” — słuchów. 23.15- 
23.59 Zapraszamy na zielony karna 
wał

PROGRAM II

Program nadawany w wersji stereo
Wiadomości: 7.00, 13.00, 1.7.00, 21.00
0.55
Skrócony test stereo: 12.00, 18.00.
21.35

8.45 Świąteczna serenada 9.15 „o 
Chlebie” — mag. 12.00 Z nowych 
płyt Vangelisa 13.05 Muzyka 13.50 
Wiersze i muzyka 14.10 Z nowych 
płyt Vangelisa 15.00 Recital • chopi­
nowski 15.30 Katalog wydawniczy
15.35 Piosenki na życzenie 17.05 Po­
południe z bluesem 18.00 Retransmi­
sja koncertu oratoryjnego z katedry 
Sw. Jana w Warszawie 21.03 M. 
Kuźniak: „Górą, doliną” — słuchów.
21.35 Wieczór muzycznych wspomnień
PROGRAM III
Serwis Trójki: 7.00, 13.00, 19.00

8.40 Na organach gra Józef Serafin
9.00 „w cieniu dobrego drzewa” — 
aud. 9.15 Muzyczne inspiracje 10.00 
„Ogniem i mieczem” 10.30 Piosenki 
-wspomnienia (I) 11.00 „Czekam na 
zielenie” — aud. 11.30 Gra zespół 
Laboratorium 11.50 Peter Jaroft: ,Ty
siąeletnia pszczoła” — fr. pow. 12.00 
Muzyka Chopina 13.05 Dziej się nam 
ballado 14.00 „W cieniu dobrego 
drzewa” — aud. 14.15 Muzyczne fa­
scynacje 15.20 Piosenki-wspomnienia 
(II) 16.00 Ch. Gounod — Msza uro­
czysta 17.30 Powracający temat: ,,A- 
rnazing Grace” 18.00 P. Lagerkvist- 
„Wieczny uśmiech” — słuchów. 19.05 
Muzyczne nastroje 19,50 „Tysiąclet­
nia pszczoła” — fr. pow. 20.00 Mu­
zyczne nastroje 21.20 Poeci piosenki 
-7 aud. 22.00 „Znaki Zodiaku — Cze 
reśnia” 22.10 Hymn do Ducha — 
aud. 23.00 Gwiazdy śpiewają nocą

PROGRAM IV
Wiadomości: 7.00, 12.05, 17.00 19.30
23.50

8.00 Klejnoty muzyki 1 słowa 8.20 
„Mazepa” — aud. 8.50 Utwory reli­
gijne W. A. Mozarta 9.00 Transmi­
sja mszy rzymskokatolickiej z koś­
cioła Sw. Krzyża w Warszawie 10.00 
Recital organowy 10.50 Magazyn Har 
cerski 1.2.10 Zagadki muzyczne — 
aud. 12.30 Wyprawy Czwórki 13.30 
„W Sibeliusowej Ajnoli” — aud. 
14.30 16.00 Popołudnie młodych 16.00 
Nagrania płytowe 17.05 Gwiazdozbiór 
paryski: R. Gary — aud. 17.50 Offer 
toria M. Ziełeńskiego 18.00 Nabożeń 
stwo Kościoła Mariawitów 19.00 Nie 
zwykłe dzieło i życie: Xawery Duni 
kowski - aud. 19.35 Konstanty A.

sc^°’ w duecie i z orkiestrą 
20.20—22.00 Wieczór muzyki i myśli

Koszalin
ŚRODA

0.30 Studio Bałtyk 7.30 Wiadomości 
7.« Ocena przygotowań do sezonu 
— aud. Z. Suszyckiego 13,05 Wieś i 
rolnictwo — mag. Wł. Króla 17.05 
Przegląd aktualności 17.12 Relacja z 
plenum KW PZPR w Koszalinie — J. Blicharski i G. Preder 17.30 Ka­
lejdoskop muzyczny 18.00 Rozmowy

£Lulturze — aud. B. Matuszkiewicz® 
18.07 Trybuna Wybrzeża — aud. l. 
Bieniek 18.27 Program na jutro
CZWARTEK

7.40 z kapelami ludowymi w Miel 
nie — aud. Wł. Króla 7.55 Kolekcjo­
ner Pańskiej Łaski — aud. T. Grze 
chowiaka 8.15 XXV lat Szkoły Mu­
zycznej — aud. B. Gołembiewskiej 
10,15 Konfrontacje Artystyczne Wsi 
Polskiej — rep. A. Łuczak 10.35 Ka
Pe!f ,l“d0we ł soliści w Mielnie - 
aud. Wł. Króla

PR i TV zastrzegają sobie możli­
wość zmian w programach!

Trzeba zadbać o reklamę
Rozmowa z KRZYSZTOFEM MLICKIM, dyrektorem PSO 
w Białym Borze

— Organizacja Międzynarodowych XXXVI Mistrzostw Polski 
WKKW na terenach Państwniwego Stada Ogierów w Białym B<orze 
wymagała sporych przedsięwzięć. Czy wszystko się udało?

— W naszych warunkach zależy to od dobrej pracy działaczy. 
W przygotowaniu imprezy sprawdził się pewien zespół ludzi z Ada­
mem Wierzejewskim i Andrzejem Kobylińskim na czele. Stworzy­
liśmy też sprzyjający klimat do naszych poczynań wśród władz wo­
jewódzkich i lokalnych.

Zdarzały się drobne niedociągnięcia; spóźnione dotarły do Białego 
Boru na cross 2 karetki pogotowia z Koszalina. Figla gplatała pogoda. 
Ulewny deszcz w sobotę zniechęcił sympatyków jeździectwa do obser­
wowania zawodów. A szkoda, ho funkcjonowały pod namidtem do­
brze zaopatrzone punkty handlowe i gastronomiczne.

— Mówi się, źe w troku przyszłym będziecie organizatorami mię­
dzynarodowych zawodów CCIO. Tegorpczne doświadczenia mogą oka­
zać się wielce przydatne...

— Zawody WKKW były dla nas poligonem doświadczalnym, bo 
od roku 1981 na terenach PSO nie odbyła się żadna znacząca im­
preza.

Za rok mistrzostwa świata mają być rozegrane w Australii. Ze 
względu na koszt wyjazdu i dość długi okres aklimatyzacyjny wiele 
ekip na pewno nie wyruszy na Antypody. Organizacji konkurencyj­
nej imprezy podjąć ma się Polska. W Białym Borze są najlepsze wa­
runki terenowe w Polsce do przeprowadzenia zawodów CCIO. Taka 
jest opinia fachowców.

— Zastrzeżenia budzą jednak możliwości noclegowe 1 gastrono­
miczne Białego Boru.

— Sprawa dotyczy nie tylko wielkich imprez jeździeckich, ale ca­
łego zaplecza turystycznego w Białym Borze. Bez poszerzenia bazy 
się nie obejdzie. Uważam, że nie wykorzystujemy pięknych, malow­
niczych terenów dla przyciągnięcia turystów zagranicznych, Świetnie 
to potrafią robić Węgrzy. U nas wiele do życzenia pozostawia też 
sfera reklamy. Marzą mi się atrakcyjne kasety video, które naszą 
część rejgionu pokazywałyby bywalcom i początkującym entuzjastom 
jeździectwa. W ślad za ich pobytem w Białym Borze zyskamy do­
brą markę wśród liczących się w świeeie narodowych ekip jeździec­
kich.

— Dziękuję za rozmowę. Rozmawiał;
Wiesław Miłłer

39 goli
Portugalczyk Fernando Gomes 

zdobył w rozgrywkach ligowych 
swego kraju aż 39 bramek. Jest 
głównym kandydatem do ponow 
nego zdobycia „Złotego Buta” —> 
nagrody dla naj&kuteczniejseego 
piłkarza rozgrywek w ligach eu 
ropejskich. Gomes już raz byl 
triumfatorem konkursu „France 
Football” — w 1983 r. Zawodnik 
FC Porto zdystansował następne 
go na liście najskuteczniejszych 
strzelców ligi portugalskiej, Man 
niche z Benficy o... 22 bramki.

ik
A najlepsi

W Szczecinie zakończyły się w nie 
dzielę mistrzostwa PoisKt Juniorów 
w boksie. Komitet Organizacyjny im 
prezy przekazał nam oficjalny komu 
nikat. -Przypominamy, że czterech 
pięściarzy Czarnych Słupsk znalazło 
się w strefie medalowej. Złoty „krą 
żek” wywalczył Michał Koza, sre­
brne — Krzysztof Reut i Marek Le- 
wanowski oraz brązowy — Andrzej 
Lewanowski. Dało to zwycięstwo 
Czarnym w punktacji klubowej mi* 
strc.«»8tw — 52 pkt. oraz trzecie w 
punktacji WFS — 56 pkt. Dodajmy, 
że najlepszym trenerem uznano Ma 
cieja Dragunowtcza. fwlm)

0 Puchar
Piłkarze okręgu słupskiego roze­

grają półfinały Pucharu Polski szcze 
bla wojewódzkiego. Dziś (5 bm.) na 
stadionie przy ul. Zielonej o godz. 
17 dojdzie do pojedynku drużyn 
słupskiego Gryfa: zespół rezerw
spotka się z I drużyną.

Jutro (6 bm.) w Bytowie odbędzie 
się bardzo ciekawy mecz pomiędzy 
Basztą i nowo kreowanym trzecioli- 
gowcem — Czarnymi Słupsk.

(ebuar)

wiosennej, oto zestaw par: Darło via m 
— Tur Koszalin (środa, godz. 18.36), 
Sokół Karlino — Drawa Drawsko, 
Granit Świdwin — Iskra Białogard, g 
Olimp Złocieniee — Victoria Sianów, 
Gwardia II Koszalin — Kotwica Ko­
łobrzeg, Darzbór Szczecinek >— Za­
wisza Grzmiąca (pojedynki oUbędą 
się w czwartek o godz. 18.30). Mecz 
pomiędzy Pomorzem Gościno i Me­
chanikiem Bobolice rozegrany zosta­
nie 12 bm. (wim)

Zaległe mecze
Dziś i Jutro odbędą się zaległe 

spotkania piłkarskiej ligi okręgowej 
w woj. koszalińskim. Będą to nie 
rozegrane mecze I kolejki rundy

Tak trzymać, chciałoby się rzec 
po ostatnim zwycięstwie juniorów 
Gryfa Słupsk w rozgrywkach makro 
regionu pomorskiego. Słupszczan 
czekają jednak trudne Mecze wyjaz 
do we. Już w niedzielę formę podo­
piecznych J, Jaśkiewicza sprawdzi 
Polonia Bydgoszcz.

Brda Przechlewo poniosła kolejną 
wysoką porażkę, tym razem * Bał­
tykiem Gdynia 0:7.

lebuar)

ZABAWA W MORDERCĘ

C;I

Przełożyła Barbara Olszańska
(27)

Od samego początku jestem przeciwny, że­
by przejmować na siebie rolę milicjantów. Jestem 
przeciwny i poWtórzę to jutro milicji.

— A dlaczego Właściwie jest pan przeciwny? — 
zapytał Boekisch.

Obaj mierzyli się wzrokiem przez chwilę, wre­
szcie odezwał się Kunack.

—• Jeżeli usiłuje mnie pan w coś wrobić, mój 
drogi, jeżeli imputuje mi pan, że mogłem mieć 
coś wspólnego ze śmiercią Susanne Ebert, to sta­
nowczo protestuję! Stanowczo sobie wypraszam, 
mój panie! — ostatnie zdanie prawie' wykrzy­
czał. ■ A prócz tego ja w ogóle nie wychodziłem 
la zewnątrz! Byłem cały czas przy żonie, prawda, 
welyn? potrząsnął nią. Spojrzała obojętnym, 

bezmyślnym wzrokiem. — Siedzieliśmy obok sie­
bie, prawda? — Evelyn ciągle szlochała, więc 
powtórzył znowu: — prawda? no odezwijże sie!

— Talk — bąknęła — tak.

— No proszę bardzo — triumfował Kunack — 
my mamy alibi, nikt nie może nas o nic obwi­
niać.

— Przecież państwo nie potrzebujecie chyba ża 
dnego alibi — powiedział chłodno Enderlein. — 
Nikt państwa nie pyta o alibi, i nikt państwu 
niczego nie zarzuca, ani wam ani nikomu inne­
mu.

— Ale przecież coś pan podejrzewa? — spytała 
nieśmiało Anke Pittkowski.

Gotthardt potrząsnął głową.
— Na pewno! — rzuciła Annelie Fuchs — jest 

pan nieudolnym kłamcą, panie Gotthardt. — Ma 
pan na czole wypisane, że pan kłamie. W jaki 
sposób mogła Susanne, nawet martwa, spaść w 
przepaść, gdyby ktoś jej w tym nie pomógł? — 
Potoczyła wzrokiem po wszystkich obecnych. — 
No gadajcie! Kto z was to zrobił?

— Dosyć tego! — przerwał jej Enderlein — 
nikt tutaj nie twierdzi, iż to nie był nieszczęśliwy 
wypadek. Nie słyszeliśmy krzyku, ale to jeszcze 
o niczym nie świadczy. Ona mogła krzyczeć w 
momencie, kiedy my, tutaj, bardzo głośno się za­
chowywaliśmy. Mołga poza tym przeżyć taki szok, 
że nie wydała nawet jęku. Mogła równie dobrze 
uderzyć się najpierw w głowę, dopiero potem 
spaść. Tego wszystkiego nie wiemy. To może do­
piero ustalić dochodzenie.

— A dlaczego' pan tak długo pozostawał na do­
le? — zapytała znowu Annelie Fuchs. — Dla­
czego? Wcale nie wierzę w złe samopoczucie Gott- 
hardta!

— Czy mogę? — wtrąciła się Magda Bähreis — 
dlaczego właściwie wszyscy są tacy skłonni do

wybuchu? — mówiła cicho, ale stanowczo. —* Je­
szcze tego brakuje, żebyśmy przez te histeryczne 
wybuchy zatruli sobie życie do maksimum. My­
ślę, że dość już tego. Czy nie możemy zachowy­
wać się jak dorośli? Proponuję wrócić do naszej 
poprzedniej rozmowy. Kto chce coś powiedzieć, 
niech mówi spokojnie. A potem ci dwaj niech 
dalej robią swoje.

A ja uważam, że należy wreszcie skończyć z 
tym dochodzeniem — odezwał się Maiendorff — 
i nie jestem w tej sprawie odosobniony.

Kunack i Sofia Romanowa skinęli głową.
— Akurat teraz nie powinniśmy jednak prze­

rywać — zaoponowała Anke Pittkowski — nie ma 
przecież niczego gorszego jak wzajemna nieufność. 
No więc, co chcecie jeszcze panowie wiedzieć?

Znowu zasiedli przed kominkiem. Tylko Kunac- 
kowie pozostali w swoim kącie. Boekisch zapropo­
nował poncz albo kawę. Magda Bähreis i Hann- 
chen Enderlein wolały wódkę, którą podał im Wa­
syl.

Kto rozmawiał z Susanne Ebert już po roz­
poczęciu zabawy? — zapytał Gotthardt.

Nikt się nie odezwał.
Boekisch zwrócił się do Fielitza.
— Przecież ty musiałeś z nią rozmawiać! Nie? 
Powtórzył jeszcze raz pytanie.
— Tak, naturalnie — odparł Fielitz. Wydawał 

się całkowicie nieprzytomny. Męczyła go czkawka. 
— Tak, ona przysiadła się do mnie, kiedy Alitman- 
nowie już ją przepytali, ale bardzo prędko zno­
wu odeszła. My... my... pokłóciliśmy się.

— O co? — zapytał Gotthardt.
— Właściwie o nic ważnego. O tę zabawę w 

mordercę. Susanne uważała, że to znakomita za­

bawa. Podeszła do mnie i powiedziała — znowu 
wstrząsnęła nim czkawka — podeszła i powiedzia­
ła „zostałam zamordowana. Czy podobam ci się 
jako trup?"

Wszyscy milczeli zmieszani.
Odpowiedziałem jej, że uważam tę zabawę 

za niesmaczną, wręcz idiotyczną. I wtedy ona 
odeszła, a na odchodnym rzuciła: „ty ponuraku. tv 
okropny ponuraku”.

— A potem jeszcze rozmawialiście?
- Nie.

— Czy zauważył pan, jak wychodziła na dwór? 
— Podeszła do mnie w pewnym momencie i po­

wiedziała, że chce łyknąć trochę świeżego powie­
trza i czy ja bym z nią nie wyszedł. Ale ja gra­
łem obrażonego. Gdybym... — znowu wstrząsnęła 
nim czka wka.

— No już dobrze, dobrze...
— Och, nie! Nie dobrze! Z pewnością nic by jej 

się wtedy nie przydarzyło.
— A czy pan może wie jeszcze, kiedy to mogło 

mieć miejsce?
— Nie, ale wydaje mi się, że było dość wcześ­

nie.
— A czy ktoś z państwa rozmawiał również z 

Susanne już po rozpoczęciu zabawy?
— My oboje — powiedział Altmann — ale tyl­

ko na temat zabawy.
— Ty! — Evelyn Kunack trąciła męża — prze­

cież ty zabawiałeś ją rozmową.
— Zabawiałeś! Co to znaczy — zabawiałeś? Za­

mieniliśmy tylko kilka słów.
— Na jaki temat?

Ce4.n.)

Głos Pomorza
„Głos Pomorza" Dziennik Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robot 
niczej.
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serwowaniu osiedlowej zieleni za 
łodze Z GM. Uważam, że akcja 
porządkowania osiedli Słupska 
to strzał w dziesiątkę. Chciał­
bym, aby wszyscy włączyli się 
do pracy. Dopiero jak poczują, 
ile trzeba się namęczyć, by coś 
uporządkować, wtedy będą sza­
nowali mienie osiedlowe.

— Uważam, że to dobra inicja 
tywa — mówi Ludmiła Ziemian 
z ul. Staszica. — Mieszka tutaj 
bardzo dużo dzieci. Sama mam 
trójkę maluchów i zależy mi, a 
sądzę, że i innym matkom, by

dzieci bawiły się kolo domu. Tyl 
ko musi to być czyste, zadbane 
i bezpieczne podwórko. Przyjdę 
w sobotę. Mój mąż także pomo­
że. To dobrze, że w tym czasie 
nasze dzieci będą mogły pójść do 
teatrzyku kukiełkowego. Bardzo 
się cieszą!

— Widok naszego podwórka 
jest rozpaczliwy — stwierdza Fe 
liks Paruch pracownik „Famaro- 
lu”, mieszkaniec budynku nr 4 
przy ul. Solskiego. — Nie sądzę, 
by mieszkańcy okolicznych do­
mów nie widzieli tego bałaganu. 
Po prostu, trzeba ich odpowied­
nio zorganizować, przygotować 
materiały a sami chętnie włączą 
się do pomocy. Dlatego cieszę 
się, że „Głos Pomorza” wyszedł 
nam naprzeciw. Przydałoby się, 
aby właściciele garaży uzupełni­
li tynki. Trzeba też wybielić ścia 
ny kotłowni. W sobotę będziemy 
malowali słupki, wykonywali pra 
ce estetyzacyjne, sadzili zieleń.

Notowała:
Ewa Czinke

Na zdjęciu: podwórko pomiędzy ul. Staszica i Solskiego prezen­
tuje się brzydko i odstrasza dzieci od zabawy... (ce)

Fot. Zbigniew Bielecki

Słupsk. W odpowiedzi na pro­
pozycję Komitetu Osiedlowego 
nr 4 oraz naszej redakcji załoga 
Zakładu Gospodarki Mieszkanio­
wej nr 4 aktywnie włączyła się 
w przygotowanie frontu robót na 
podwórkach śródmieścia. Na pła 
cu gier i zabaw pomiędzy ulica­
mi Staszica i Solskiego' napra­
wiane są ławki, przy okazji od­
świeżona zostanie piaskownica. 
U zbiegu ulic Piekiełko- i Zamen 
hofa naprawiana jest osłona 
śmietnikowa. Na podwórku już 
rozplantowano ziemię pod rabaty 
i trawniki. W tym miejscu bę 
dą instalowane w sobotę wyre­
montowane huśtawki dla dzieci.

— W wolną sobotę, 8 czerwca 
stawi się w śródmieściu do po­
mocy cała załoga Zakładu Go­
spodarki Mieszkaniowej nr 4 — 
informuje . kierownik ZGM Wa­
cław Bebech. — Chciałbym pod­
kreślić, że w dotychczasowych 
przygotowaniach wyróżnili się: 
Marian Jaworski, Krzysztof Be- 
dyk, Franciszek Sosonko i Stani 
sław Wrycz. Część materiałów za 
pewniamy we własnym zakresie. 
Sprzętu nie zabraknie dla niko­
go. *

Już za kilka dni spotkamy 
się na podwórkach śród­
mieścia. Co sądzą o naszej akcji 
mieszkańcy ulic podległych ad­
ministracyjnie ZGM nr 4?

— Jestem z zawodu sieciarzem, 
pracowałem do emerytury w us- 
teckim „Korabiu” — mówi Ta­
deusz Karpiński z ul. Mostnika. 
— Kocham przyrodę i zieleń dla 
tego na co dzień pomagam! w kon

Z Głosem Pomorza

Oczywiście, że przyjdziemy...

W Czarnem budują się, 
gorzej na wsi

Czarne. Na terenie miasta i 
gminy znajduje się obecnie w 
budowie 35 budynków indy widu 
Miłych mieszkalnych, z‘ tego za­
ledwie 3 na terenach wiejskich. 
Nie ma tutaj, jak w niektórych 
innych miejscowościach próbie 
mów z uzyskaniem lokalizacji 
pod budowę. W Czarnem działki 
budowlane rozdzielono w rejonie 
ulic Szczecińskiej, Strzeleckiej i 
na Zatorzu. W tym ostatnim re­
jonie doprowadzona jest już 
energia elektryczna, a do końca 
br. oddany zostanie do użytku 
wodociąg.

Każdy z indywidualnych inwe 
storów ma przed przystąpieniem 
do budowy do wglądu katalog z 
projektami architektonicznymi. 
Zalecamy obecnie — mówi in­
spektor MIKOŁAJ GÓRSKI — 
budowę domków dwuspadowych, 
z większym wykorzystaniem ele­
mentów drewnianych, dostosowa 
nych do otaczającego krajobrazu.

Materiały deficytowe przydzie­
lane są według rozdzielnika, 
kwartalnie. I tak np. w I kwar 
tale bf. przydzielono na budow­
nictwo indywidualne 16 ton wap 
na hydratyzowanego, 600 łnetrów 
kwadratowych eternitu, tysiąc 
metrów papy, 8 ton stali zbroje 
niowej, tonę blachy ocynkowa­
nej, 500 m bieżących rur. Dobre 
jest natomiast zaopatrzenie w ce 
mant, który znajduje się w wol­
nej sprzedaży, me ma proble­
mów z żużlem. Inwestorzy zaopa 
trują się we własnym zakresie 
w pustaki lub w cegłę z cegiel­
ni w Lipce.

Miejscowe władze popierają 
rozwój budownictwa indywidu­
alnego, widząc w tym szansę za 
spokojenia rosnących potrzeb 
mieszkaniowych. Zbyt mało jed­
nak obiektów buduje się na wsi, 
choć przecież rolnictwo jest i po 
zostanie głównym działem gospo 
darki miasta i gminy, (ho)

Zawody strzeleckie 
pracowników komunalnych

W Słupsku odbyły się woje­
wódzkie zawody strzeleckie (z 
broni małokalibrowej) pracowni­
ków przedsiębiorstw gospodarki 
komunalnej. W zawodach star­
towało dziesięć zespołów. W 
strzelaniu z karabinka pierwsze 
miejsce zajął Sylwester Siwik z 
WPK, drugie .-T- AndTTiei Pawelr 
ski, trzecie — Zdzisław Duś 
(obaj z KPINA). W strzelaniu z 
pistoletu: Marek Ratter, Robert 
Pogodziński i Marian Kawka 
(wszyscy z KPNA).

Wśród kobiet najlepszy wy­
nik uzyskała Hanna Andrzejew­
ska z WPEC. Zespołowo I miej 
see i puchar zdobyła drużyna 
KPNA I przed’ WPK i KPNA 
II.

Najlepsi zawodnicy otrzymali 
pamiątkowe dyplomy i nagrody 
rzeczowe. Organizatorem zawo­
dów było Ognisko TKKF 
„Iskra” przy współudziale Woje 
wódzkiej Rady ZSiT „Ogniwo”.

(a)

W uznaniu zasług 
słupskich strażaków

Słupsk. Spotkanie pokoleń po­
larników, jakie przez kilka ostat 
nich dni odbywało się w Słupsku, 
stworzyło okazję nie tylko do 
refleksji nad działalnością, do­
robkiem i pracą służb pożarni­
czych, licznych spotkań ale i uho 
norowamia najlepszych straża­
ków zawodowych i społecznych, 
którzy ratując cudze mienie i 
życie, nie bacząc na niebezpie­
czeństwa, są zawsze tam gdzie 
wymaga ich służba.

Dużo ciepłych słów padło pod 
czas akademii, która z okazji 
Dnia Strażaka odbyła się w Słup 
sku. Podkreślano dorobek i zna 
czenie działalności ZSP i OSP 
w konsolidacji mieszkańców 
miast, miasteczek i wsi całego 
kraju. Dokonano również roz­
strzygnięć wewnętrznych konkur 
sów od wielu lat towarzyszących 
pożarniczej służbie.

Sporo powodów do satysfakcji 
mieli strażacy ze Słupska, którzy 
przez najbliższy rok, jako zwy­
cięzcy we współzawodnictwie 
OSP, uhonorowani zostali sztan­
darem przechodnim. Z- rąk wi­
ceministra spraw wewnętrznych 
gen. bryg. Stanisława żaczkow- 
skiego odbierał go prezes Zarżą 
du Wojewódzkiego OSP Borys 
Drobko. Wysoko ocenił dotych­

czasowe działania ZSP i OSP na 
rzecz poprawy warunków i bez­
pieczeństwa życia ludzi — obec­
ny na uroczystości I sekretarz KW 
PZPR w Słupsku Edward Szyd- 
łik, który w gorących słowach 
dziękował za zaangażowanie w 
pracy społecznej wszystkim 
członkom OSP w Słupskiem. 
Miłym akcentem uroczystości by 
ło wręczenie ponad 140 odzna­
czeń państwowych i resortowych 
wyróżniającym się polarnikom. 
W gronie wyróżnionych znaleźli 
się również polarnicy z woj. 
słupskiego. Złotym Krzyżem Za­
sługi uhonorowano starszego o- 
gniomistrza Eugeniusza Wiśniew 
skiego, komendanta gminnego SP 
z Kępic, Brązowy Krzyż Zasługi 
otrzymali por. Stanisław Sowa z 
KW SP w Słupsku i Bogusław 
Ziółkowski z OSP w Sławnie.

Wręczono, również ustanowione 
niedawno nowe odznaczenia re­
sortowe. Tytuł „Zasłużonego fun 
kcjonariusza pożarnictwa” otrzy­
mali: Franciszek Gumiński ko­
mendant województki SP ze 
Słupska i jego zastępca płk An­
drzej Krzywulski. Odznaczeniami 
„Za zasługi dla ochrony przeciw 
pożarowej” wyróżniono mjra. 
Bogdana Śpiewaka i Zenona 
Kapiszkę. (gip)

Handel i usługi 
w przyszłości

Słupsk. Na zlecenie Urzędu Miejskiego w Słupsku opracowany zo­
stał program modernizacji *1 rozwoju sieci handlowo-usługowej mia­
sta do roku 2000. Program modernizacji sieci handlowo-usługowej ma 
przystosować ją do warunków Rozwijającego się miasta, nowych fun­
kcji, a poszczególne branże do istniejących warunków lokalowych.

Zgodnie z przyjętą koncepcją 
ulica Wojska Polskiego prze­
kształcona zostanie całkowicie
— po wyłączeniu ruchu kołowego
— w . ulicę handlową. Na cele 
handlowo-usługowe adaptowane 
będą wszystkie lokale partero­
we, ^,,.pawiet,.na .,1 piętrze. Z 
centrum miasta zostaną usunię­
te i przekwaterowane ‘’placówki 
ze sprzedażą części zamiennych, 
sprzętu wszelkiego rodzaju i to­
warów o dużych gabarytach. Pro 
gram zakłada, że do roku 2000 
przybędzie miastu 80 sklepów (o- 
prócz spożywczych) i 7 aptek. 
Planuje się w rejonie ul. Tu­
wima (po wyburzeniach) budowę

domu handlowego. Ponadto w 
centrach osiedlowych otwarte bę 
dą domy handlowe .^tematyczne” 
np. „wszystko dla domu”, „wszy 
stko dla ubioru” itp. Uporządko 
van a zostanie sieć sklepów spo­

żywczych, zakładów i punktów 
gastronomiczny cłu „«Częśćh ma­
łych, niefunkcjonalnych barów i 
punktów‘’'"gastronomicznych bę­
dzie wyburzona. Osiem placówek 
zostanie poddanych modernizacji 
— między innymi „Karczma 
słupska”, bar „Kasia”, bar w ho­
telu „Zamkowym”,, cukiernia 
„Danusia” (przeprowadzka do bu 
dynku klubu „Emka”).

(ce)

Czwartkowe dyżury sklepów
Słupsk, Jutro, 6 bm. sklepy spo­

żywcze dyżuruję następująco:

Od godz. 7 do 9 przy ul. Miesi 
ka I 7, Małachowskiego 26, Grot­
tgera 32, Kościuszki 4, Mostnika 
7, 3 Maja 27, Szczecińskiej 83, Ra 
cławickiej 2, Zygmunta Augusta

(sklep nr 9), Kasprowicza 7 1 O- 
brońców Wybrzeża 1.

Od godz. 8 do 11 sklep nr 4 
przy ul. Hanki Sawickiej. Od godz. 
12 do 16 „Delikatesy" przy ul. Za 
wadzkiego. Sklep nocny przy ul. 
Wojska Polskiego ©d godz. 20 do 
2. (a)

Rzetelnie i szybko
Słupsk. Codziennie w drodze do pracy slupszczanie obserwują 

postęp prac przy budowie trakcji trolejbusowej. Tak szybko nie 
wykonywano w Słupsku żadnej inwestycji. A co najważniejsze, te 
„wykopki” wbrew obawom nie są uciążliwe ani dla pieszych, ani 
dla ruchu kołowego. Trzeba przyznać, że wykonawcy bardzo się 
starają. Świeże wykopy są natychmiast zalewane betonem po za­
mocowaniu słupów a po kilku godzinach na jezdniach i chodnikach 
nie ma śladu prowadzonych tam prac ziemnych. Można więc po­
wiedzieć, że jest to Dobra Robota!

Na zdjęciu: na skrzyżowaniu ulic: Sienkiewicza, Grodzkiej, Ko­
pernika i Kilińskiego — z bólem serca — trzeba było trochę naru­
szyć klomb, niemniej po kilku godzinach wokół nowego słupa trak­
cji można było zobaczyć tylko trawę! (ce)

Fot. Zbigniew Bielecki

Prośba ZGM nr 4

Słupsk. W związku z pracami 
»rowadzonymi na elewacjach bu 
łynków nr 1—26 przy ul. Wojska 
^oi3kiego Zakład Gospodarki Mie 
;zkaniowej Nr 4 zwraca się z 

ośba do przedsiębiorstw han-

Sztandary dla SP
Padł absolutny rekord. Od chwili rozpoczęcia budowy, do zakoń­

czenia i pełnego urządzenia budynku minęło 11 miesięcy. I jest to 
bez wątpienia zasługa przedsiębiorstwa budowlanego i samych 
strażaków, uczestniczących przez cały czas aktywnie w pracach 
budowlanych i porządkowych. Po latach oczekiwań Miastko ma 
nowoczesny i dobrze wyposażony obiekt.

dlowych o rozwieszenie i napra­
wę (po remoncie) żaluzji letnich 
i markiz sklepowych. Dzięki 
wspólnym wysiłkom domy i wi­
tryny sklepów będą prezentowa 
ły się na powitanie lata jak przy 
stało na główną aleję Słupska.

(ce)

Od dłuższego już czasu jed­
nostka zawodowej Straży Pożar 
nej w Miastku uchodzi za jedną 
z najlepszych w województwie 
słupskim, nic więc dziwnego, że 
w czasie ostatniego Ogólnopol­
skiego Zlotu Pożarników Miastko 
odwiedziła spora rzesza gości, 
w tym przedstawiciele Komen­
dy Głównej Straży Pożarnej, 
władz polityczno-administracyj­
nych województwa. Strażacy z 
Miastka przodują w działalności 
społeczno-gospodarczej, wyróż­
niają się również pod względem 
operacyjnym i taktycznym. Ści­
śle współpracują z OSP a wy­
nikiem tej współpracy jest naj­
większa ilość oddanych w ostat­
nim czasie strażnic Ochotniczych 
Straży Pożarnych w tym rejonie. 
Mieszkańcy Miastka i okolicz­
nych wiosek mają więc powody 
aby czuć się w miarę bezpiecz­
nie. W miarę, jako że najlepsi 
ludzie wyposażeni w najlepszy 
sprzęt nie są w stanie przewi­
dzieć, gdzie akurat powstanie 
niebezpieczeństwo, jak szybko bę 
dzie rozprzestrzeniał się ogień.

Odwiedzający Miastko goście 
żywo interesowali się wszystki­
mi dziedzinami życia i działalno 
ści pożarników. Uczestniczyli w 
przeglądzie jednostki.

Przed frontem strażaków, za­
stępca komendanta głównego 
SP płk Włodzimierz Tessar wrę 
czył ufundowany przez ponad 
1500-osobową rzeszę indywidual­

nych ofiarodawców sztandar. 
Wewnątrz budynku odsłonięto 
tablicę pamiątkową poświęconą 
poległym w czasie służby pożar 
nikom, w tym i ppor. Józefowi 
Januszkiewiczowi, byłemu komen 
dantowi SP w Miastku, który 
zginął w czasie jednej z akcji 
ratowniczych. W uroczystości 
uczestniczyła wdowa po ppor. 
J. Januszkiewiczu i jego syn.

Nazajutrz w niedzielę sztandar

otrzymała jednostka zawodowej 
Straży Pożarnej w Lęborku, któ 
ra obchodziła 40-lecie istnienia. 
W uroczystości uczestniczył ko­
mendant główny Straży Pożar­
nej płk Andrzej Gatlik. W kilka 
minut po galowym apelu doko­
nano odsłonięcia wewnąfrz straż 
nicy tablicy pamiątkowej.

Jak zwykle strażacy zadbali 
również o blok imprez dla mie­
szkańców miasta. Liczna rzesza 
mieszkańców Lęborka miała oka 
zję obejrzeć występy zespołów 
regionalnych i młodzieżowych. 
Jednocześnie toczyły się również 
rozgrywki w tenisie stołowym o 
puchar komendanta wojewódz­
kiego Straży Pożarnych w Słup­
sku. (gip)

Na zdjęciu: zastępca komendanta głównego SP płk Włodzimierz 
Tessar, przekazał strażakom z •Miastka ufundowany przez społe­
czeństwo i zakłady pracy sztandar.

Fot. Jan Drozd

© Telefony
SŁUPSK: 997 — MO, 998 - Straż 

Pożarna, 999 — Pogotowie Ratunko­
we; Informacja kolejowa: 933 — Po­
ciągi przyjeżdżające do Słupska, 
934 — Pociągi odjeżdżające ze Słup­
sk* )
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Dyżury
SŁUPSK — Apteka nr 77-0Ü4, ul. 

22 Lipca, tel. 228-44; LĘBORK — Ap 
teka nr 77-006, ul. Pokoju 4, teł. 
211-52

SgT Teatr
LĘBORK — sala Technikum Me­

chanicznego — godz. 10 i 13: „O 
dwóch takich co ukradli księżyc” 
wg K. Makuszyńskiego

Wystawy
SŁUPSK — Muzeum Pomorza Srod 

kowego (ul. Dominikańska 5) czyn­
ne w g. 10—«18 z wyj. poniedział­
ków; ZAMEK KSIĄŻĄT POMOR­
SKICH: l) Sztuka dawna' (od XIV 
do XVIII w.), 2) Stanisław Ignacy 
Witkiewicz — „Portrety” i Witkacy 
w fotogramach Muzeum Sztuki w 
Łodzi, 3) Prace Ignacego Bogdano­
wicza ze Słupska; Młyn Zamkowy:
1) Kultura J sztuka Pomorza, 2) 
Skarby książąt pomorskich; GALE­
RIA sztuki współczesnej PSP (Bra­
ma Nowa): zabawki z drewna, czyn 
na codz. w godz. 10—16 z wyj. sobót 
i niedziel; Sala gimnastyczna Liceum 
nr 2: „Dorobek oświaty woj. słup­
skiego w 40-leciu PRL”; SALON 
wystawowy WDK: Leningrad na fo­
togramach Pawła Kajrowskiego ijL, 
Wadima Silnikowa; BYTÓW — Mvdr 
zeum Zachodniokaszubskie (Zamek)* 
Kultura materialna Kaszubów;' 
CZŁUCHÓW — Muzeum Regionalne, 
czynne w g. 10—18 z wyj. poniedział 
ków, LĘBORK — sala Ratusza: 700- 
-iecie dzieje miasta; SŁAWNO — 
Dom Kultury: fotogramy Jana Ma- 
ziejuka — „Mieszkańców Pomorza 
portret własny"

^ Kino
SŁUPSK

MILENIUM — Seksmisja (pol., I. 
15) — g. 15.3» oraz: KONFRONTACJE 
84 — środa — Czułe słówJta (USA, 
L. 18) — g. 1.7.45 i 20, czwartek — 
Wczesny śnieg w Monachium (jug., 
i. 18) — g. 17.45 i 20 

POLONIA — Być albo nie być 
(USA, 1. 15) — g. 15.30, 17.45 i 20 

DELTA (Rędzikowo) — Magiczne 
ognie (pol., J. 18), 6 bm. — nieczyn­
ne

BYTÓW — Powrót Jedi (USA, 1. 
12) oraz (6 bm.): Anna i wamplT
(poi., l. 18) — studyjny 

CZARNE. PRZODOWNIK — Bal­
kan Ekspress (jug., I. 18); WIARUS 
— Powiew burzy (radź., 1. 12)- 

CZŁUCHÓW — nieczynne 
DAMNICA — nieczynne 
DEBRZNO: KLUBOWE — Zaginio­

ny (USA, 1. 15); PIONIER — nleczyn 
ne

DĘBNICA KASZUBSKA — nleczyn 
ne

KĘPICE — 1941 (USA, 1. 15) pan,; 
6 bm. — nieczynne 

LĘBORK: FREGATĄ — Superman* 
III (USA, 1. 12) A

ŁEBA — Klasztor Shaolin (chjńsk™ 
1. 15)

MIASTKO — Christine (USA, \. 18) 
PRZECHLEWO — nieczynne 
SIEMIROWICE — Anielska diabli- 

ca (CSRS, 1. 18)
SŁAWNO — Koncert (poi., 12) 

oraz: Fanny i Aleksander (szw.. 1. 
18)

USTKA — Klasztor Shaolin (chiń­
ski, 1. 15)

Podajemy na podstawie Informacji 
OPRFJ

publikacji

W rytmie słońca
Słąwno. W odpowiedzi na no­

tatkę, zamieszczoną 24 maja br. 
w „Głosie Pomorza” pt. „Pić się 
chce, a napojów brak” otrzyma 
liśmy wyjaśnienie podpisane 
przez wiceprezesa PSS „Społem” 
w Sławnie, Bogdana Sarneckiego.

iPSS potwierdza, że w dniu o 
którym pisaliśmy w sławień- 
skich sklepach brakowało napo­
jów chłodzących, min. w barze 
„Dworcowym”, który był przygo 
towywany do małego remontu. 
Natomiast sklepy spożywcze przy 
ul. Jedności Narodowej prowa­
dzą sprzedaż napojów, ale tylko 
owocowych. W wyjaśnieniu czy 
tamy także, że „w dniu 22 ma­
ja w miejscowej rozlewni złożo 
no zamówienia na dostawę wody 4 
mineralnej» między innymi do 
sklepów wymienionych w notat­
ce”, Wiceprezes twierdzi także, 
że „zakłady gastronomiczne 
większe placówki detaliczne slkljf** 
dają zamówienia na maślankę i 
kefir, ale dostawy ich nie są ryt 
micznie realizowane. O fakcie 
powiadomiono Wydział Handlu 
Urzędu Miejskiego”.

Miejmy nadzieję, że tym razem 
w dni, kiedy słońce będzie świe 
ciło mocno, w sklepach nie za­
braknie butelek z napojami. 
Wszyscy już o tym wiedzą, za­
mawiający i dostawcy, że naj­
bardziej rytmiczne do tej pory 
jest słońce. <gk)

Turniej piłkarski
Na stadionie GKS „Gryf" przy ul. 

Zielonej kilka dni temu rozegrano 
turniej piłki nożnej w ramach spar 
takiany zakładowej KPNA. O puchar 
dyrektora przedsiębiorstwa walczyły 
wszystkie prawie wydziały. I miej­
sce zajął zespół montażu W-J przed 
ekspedycją W-3 i Wydr. — |. (a)


